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Polskie Part 


Komisja C. K. W. na posie- 
dzeniach z d. 9 i 11-go maja r. b. 
przyjęła i Zjazdowi partyjnemu 
przedkłada następujący projekt 
programu. 
|| polska Partja Socjalistyczna, będąc wyra- 
wicielką | i dążeń klasy robotniczej, sta- 
'wią sobie za cel zniesienie wszelkich form 
iwyzysku,i ucisku. W imię tego P. P.S, w 
łączności lz proletarjaiem całego świata, pro- 
Wadzj walkę o całkowitą zmianę ustroju spo- 
łecznego. P. P. S. dąży do utworzenia polskiej 
Republiki Socjalistycznej, e wszystkich ziem 
polskich złożonej, a z innemi Repubiikami so- 
cjalistycznemi połączonej węzłami stałego po- 
koju i bratniego współdziałania. 
Republika socjalistyczna obejmie środki 
warzania i komunikacji (ziemia, fabryki, 
kopalnie, koleje, żegluga i t. p.), będące dziś 
w rękach kapitalistów narzędziem wyzyski- 
wania mas i zbogacania jednostek — na 
własność społeczną. Pod względem politycz. 
aym przeitworzy państwo z narzędzia ucisku 
klasowego w organ zbiorowej woli spole- 
czeństwa, nie znającego już podziału ną wy. 
zyskiwaczy i wyzyskiwanych. ; 
Celów swych klasa robotnicza dopiąć mo- 
że tylko w drodze walki z klasami posiąda- 
jącemi i wyzyskującemi. Aby utworzyć Repu- 
blike, pracy i wlasności społecznej, klasa To- 
botnicza ująć musi w swoje ręce władzę pań. 
stwową, stworzyć rządy socjalistyczne. 
' Dążenia swoje P. P. S. opiera na rozwo- 
ju historycznym stosunków społecznych. Ka- 
pitalizm przygotowuje grunt dla socjalizmu. 


Stwarza on poiężne siły wytwórcze, które — A 


rzy gospodarce uspolecznionej — byłyby 
źródłem dobrobytu dla wszystkich, natomiast, 
przy dzisiejszej gospodarze prywatnej ; Wy- 
zysku pracy najemnej, zbogacają jednostki 
kosztem mas, Nieład gospodarki kapitalistycz- 
nej prowadzi do groźnych przesileń handlo- 
wo-przemysiowych (kryzysów), w których 
kapitalizm trwoni stworzone przez się boga- 
ctwą a wielkie rzesze robotnicze pozbawia 
pracy. Dzielem kapitalizmu są wielkie wan 
sztaty pracy, oparte na zbiorowym wysiłku 
setek j tysięcy robotników, a więc mogące sta- 
nowić podstawę wspólnej gospodarki. Małą 
własność prywatną kapitalizm niszczy lub u- 
Jarzmia. Powołując do życia wielkie organi. 
zacje, jak towarzystwa akcyjne, kartele i tru- 
Sty, potężne banki — kapitalizm tworzy for- 
my zbiorowej gospodarki, lecz w jego rękach 

użące tylko celom wyzyskiwania ogółu przez 
£arstkę, Wymianą kapitalizm ogarnia świat 
cały, czyni w ten sposób koniecznem stałe mię- 
dzynarodowe współdziałanie, ale zarazem wy» 
woluję zaciekłą walkę konkurencyjną między 
|Poszczególnemi krajami kapitalistycznemi, co 
Jest jedną z głównych podstaw militaryzmu i 
ących wojen. 

Wraz z rozwojem kapitalizmu wzrasta 
Klasa robctnicza, klasą ludzi, pozbawionych 
własności a żyjących ze sprzedaży swej siły 
Toboczej. Klasa ta staje się coraz liczniejszą. 
Warunki: jej życia i-pracy budzą w niej poczu* 
„ie solidarności, Skupienie w wielkich masach 
` Świadomość swego znaczenia w życiu gospo- 
© rezem dają jej poczucie siły. Niepe vność 


od godz. 10 do JS=ej bez przerwy. 
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bytu j zależność od kapitalistów rewołucjoni- 
zują ją. W miarę dojrzewania klasy robotni- 
czej z jednej sirony, a rozwoju sprzeczności 
kapitalistycznego ustroju z drugiej — walka o 
Socjalizm staje się coraz potężniejszą, a urze- 
czywisinienie  Soejalizinu siaje się realnem 
zadaniem, 

Wielka wojna, europejska niezmiernie 
przyśpieszyłą i zaostrzyłą przebieg tego roz- 
woju. dziejowego. Wojna podkopała produk- 
cyjną rolę kapitalizmu, niszeząc masę sił wy- 


twórczych, ubożąc społeczeństwa, -wywolując: 


szaloną drożyznę. Na tle u życia 


darezego, tem jaskrawiej uwidoczniają się ko- 
« losalne majątki 


spekulantów i paskarzy wszel- 
kiego rodzaju. Narody i państwa uginają się 
pad ciężarem długów wojennych i niedobo- 
rów finansowych, 
Wywołuje to konieczność jaknajostrzej- 
szego przeciwstawienia się kapitalistycznemu 
pasorzytnietwu pod grozą ruiny gospodarczej 
i upadku kultury, 
Wojna miała ten jeszcze skutek, że œ 
gromnie rozszerzyła gospodarkę ekonomiczną 
państwa. Państwa — wobec konieczności wy- 


stężenia wszystkich sił i zużytkowanią wszyst- 


kich środków dla celów wojennych — podda- 
ły swojej kontroli całe życie gos a 
niektóre jego gałęzie wzięły pod swój zarząd 
bezpośredni. Zorganizowano nawet podział 
produktów. W ten sposób — jakkolwiek dzia- 
lala tu wojenna konieczność a gospodarka nie 
przestawała być kapitalistyczną — podkopano 
pojęcie wolnej konkurencji, nietykalności 
własności prywatnej i stworzono nowe zarod- 
ki gospodarki zbiorowej. 


Klasa robotnicza, wychodząc z okresu 


wojny, wzmacnia swój atak na ustrój kapita- 
listyczny — godzi w same podstawy tego u 
stroju. ` 

Walka o ustrój socjalistyczny i połączone 
z tem dążenie do objęcia władzy przez klasę 
robotniczą staje się znamieniem tego okresu 
dziejowego, który nastąpił po wojnie. 

Lecz urzeczywistnienie tego celu nie mo- 
że być sprawą krótkiej chwili, 
siłą narzucone społeczeństwu, nie może być 
niezależne od warunków 


rodo 
w którym rozstrzygającą rolę odegrają kraje 


gospodarczo i społecznie przodujące. P. P, $. 
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wolucja socjalistyczna ma zadania wybitnie 
twórcze: urzeczywistnienie Socjalizmu wyma- 
ga olbrzymich prac organizacyjnych i adwini- 
stracyjnych. Nie można Socjalizmu wprowa- 
dzić za jednym zamachem, ani teź narzucić 
go mechanicznie, gwałtem i terorem. Ustrój 
socjalistyczny nie może być urzeczywisiniony 
wb.ow większości społeczeństwa, musi tedy 
oprzeć się na zasadach demokratycznych. 
Rząd socjalistyczny — w jakikolwiek powsta- 
nie sposób, czy przez gwaliowią rewolucję 
polityczną, czy też przez osiągnięcie „większo- 
ści w .parianiencie — musi oczywiście z całą 
bezwzględnością odpierać zamachy reakcji i 
usuwać z drogi przeszkody, stawiane przez 
klasy posiadające wyzwoleniu proletarjatu. Są 
to jednak środki czasowe i` przejściowe, wła- 
ściwe każdemu przewrotowi politycznemu, 
Podnoszenie środków represji, a nawet tero- 
ru do godności trwalego gystemu, zwłaszcza 
żaś opieranie przebudowy społecznej na. bez- 
wzgiędnych, dyktatorskich rzędach mniejszo= 
ści — niezgodne jest z Ap Ro az 4 
mu i nie może prowadzić do wjzwolenią ki 

s; robotniczej. Dlatego P. P. S. odrzuca tak 


Li 


Opinja Zachodniej Europy o ofensywie 
polskiej, 


Wielkie bezrobocie we Francji,. tak ab- 
sorbuje i niepokoj opinję publiczną, że prócz 
pism socjalistycznych, prasa francuska poza 
ogólnikowemi wiadomościami o zwycięskim 
pochodzie wojsk polskich, dotąd nie omawia 
szerzej nowej iazy, w jaką wkroczyła wojna 
polsko-rosyjska. Wyjątek stanowi „lAveuir', 
który w ariykule p. t, „Dokąd dążą Polacy?" 
pisze: 

„Polska chce. zapewnić sobie bezpieczeń- 
stwo wojskowe wobec armji bolszewickiej i 
jednocześnie pragnie wyzwolić Ukrainę, z 
Którą zawarła sojusz, z pod jarzma bolszewi- 
ków. Czyż można jej z tego powodu czynić 
zarzut?.. Polska, tak, jak my na granicy 
wschodniej, ma przed sobą naród poiężny, pe- 
łen szalu militarystycznego, przeciw któremu 
musi skupić swe siły, Ukraina stanie się dla 
Polski wałem, który je pomoże odepchnąć na 
północ czerwoną inwazję. Z tych. dwóch 
względów ofensywa Piłsudskiego może zna- 
leźć u aljantów zupełną i przyjazną aprobatę", 

Pan Maurice Geneste „Autor tego artyku- 
łu, daje takie objaśnienie dlatego, że, jak mó- 
wi „ła śmiała inicjatywa strategiczna Piłsuds- 
kiego, która w gruncie rzeczy jest defensywą, 
przedsięwziętą przeciw kónceniracji, dokony- 
wanej przez armię rosyjską wzdłuż Irontu 
polskiego, nie została przyjęta w pewnych 
kołach aljanckich z zadowoleniem i sympatją, 
na jakie zasłużyła”. 

Pewne koła aljanckie, o których wspomi- 
na p. Maurice Geneste, to dyplomaci angiel- 
sey, włoscy i rosyjscy, zwłaszcza z pod zna- 
ku p. Maklakowa, którzy cieszą się, że Piłsua- 
ski uwalnia Ukrainę od bolszewików, mają 
jednak obawę, że Ukraina może się usamo- 
dzielnić i oderwać od macierzy rosyjskiej. 

Paul Louis w „UHumanite* występując 
przeciwko „imperjalizmowi polskiemu”, tto- 
maczy niechęć do Polski pewnych kół rządo- 
(| wych w Angli; („Times* i „Daily News“) i 
„ we Włoszech (głównie „Corriere de la Sera”) 


= a. 


: i tem, że wielki przemysł angielski i włoski ' ploatować swe olbrzymie bogactwa dla dobra 
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Ceny ogłoszeń: 


w tekście (przed kron.) Mk, K, 
nadesłane (za tekstem) » 8 
zwyczajne 4 


A » 
drobne za jeden wyraz fen. 30 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się petitem (drobnem pismem), 
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rozumi i stosowaną „dyktaturę proletarja- 
ang 
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(Korespondencja własna). 
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tu, wysuwając naiomiast dążenie do rządów. 
socjalistycznych, opartych na masach pracują: 
cych miast i wst, — zgodnych z wolą większo- 
ści społeczeństwa, — konirojowanych przes 
ogół obywateli, 

Zdobycie władzy przez klasę robotniczą 
stanowi tę Rewolucję, która wyraźną linją 
graniczną odcina przyszłość od czasów obec% 
nych, Ale i po zdobyciu władzy przez klasę? 
roboinieczą ustrój socjalistyczny nie powstanie 
naraz: przejście od kapitalizmu do socjalizmu 
odbywać się będzie drogą uspołecznienia, 804 
cjalizacji życia gospodarczego, 

Dążąc do ustroju socjalistycznego, P. P, 
S walczy już dziś o reformy we wszystkieł 
dziedzinach, korzystne dla klasy robotniczej i 
ułatwiające jej walkę wyzwoieńczą: P. P. SĘ 
broni interesów calej iudności pracującej prze- 
ciwko wyzyskowi j uciskowi. W walce tej P, 
P: S. używa wszelkich środków rozporządzal= 
mych i celowych, działając w Sejmie, w i i 
tucjach samowądowych i na drodze bezpo- 
średniej akcji proletarjackiej, 

| (Dok. nast). 


yŻa. 


liczył, że w krótkim czasie otrzyma z Rosji 
produkty pierwszej poirzeby i polrafi ekspor, 
tować swoje towary. Dziś ta nadzieja zawie” 
„dła z powodu natarcia wojsk polskich. Z je 
dnej strony z powodu wyprawy na Kijów pros 
wadzą akcję przeciw rządowi polskiemu 9%, 
ejaliści Zachodu, z drugiej niechętne ofensy-. 
wie są angielskie i wloskie wpływowe kołą 
kapitalistyczne i wreszcie utytułowami i wpły- —, 
wowi emigranci rosyjscy, wspomagani przez 
międzynarodową finansjerę, zainteresowaną w. 
odbudowie Wielkiej Rosji, cą 
Dotychczas trudno się orjentować w sy- 
tuacji, bo żaden list i żadna gazeta z Polski 
po otwarciu granicy jeszcze nie doszły. Nade- 
szła jedynie do „Populaireu* depesza z Ko- 
penhagi, wysłana przez Jurgenseną o treści 
następującej: „Awantura Piłsudskiego nie 
jest popieraną przez polską partję socjalisty= : 
czną, ani też żadną inną i ma swe zapocząt- 
kowanie we frakcji austrotilskiej (7). Petu“ 
ra jest zupełnie opuszczony przez swych daw- 
nych przyjaciół z dyrektorjatu Ukraińskiego", 
Jest to jedna z kaczek dziennikarskich, 
których tyle krąży zwykle o wielkich wyda- 
rzeniach; nie komentuję tej wiadomości, poe, 
daję ja z obowiazku dziennikarskiego. ć 


Paryż, 5 maja. 
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O wojennych działaniach wiadomości je- 
szcze jako tako nadchodzą, ale nic nie wiado= 
mo o stanowisku Sejmu i naszych partji polis 
tycznych. Władze polskie w Paryżu, jeżeli © 
tem wiedza, to względem ogółu tutejszego za- 
chowują dziwną dyskrecję, przyczyniając się 
tem samem do dowolnych interpretacji, Tu“ 
tejsza prasa kapitalistyczna zaczyna wyciągać, 
już swe wnioski. Wczoraj przytoczyłem „lí A- 
venir“, dziś zacyłować wam mogę „Temps“ j: 
„Petit Journal", inspirowany przez dawnego 
ministra spraw zagranicznych Pichona, 
Pan Herbette z „Temps“ powiada, że Polską" 
chce posiadać naturalne granice i mieć spa- 
Pomego sąsiada, który byłby w stanie exs- 
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całej Europy. Polska oddała wielką przysługę 
Europie, wypędzając bolszewików z Ukrainy. 
Będzie miała słuszne prawo oczekiwać, że jej 
rząd odtąd będzie mógł brać równorzędny t- 
dział we wszystkich obradach, tyczących się 
aee Polska domaga się, żeby ją dopu- 
ścili do konferencji w Spaa. Pan Herbette za- 
pewnia, że to niezupełnie prawne zadośćuczy- 
nienie otrzyma i że liczyć może na poparcie 


Za wypędzenie bolszewików z Ukrainy i 
ułatwienie krajom zachodniej Europy ekspło- 
atacji bogactw Rosji, Polska otrzyma z łaski 

| Herbettów prawo... występowania w obronie 
i interesów swego własnego kraju! Brutalny in- 
: teres kapitalistyczny przeziera poprzez idea- 
listyczną frazeologję „o wyzwolenie Ukrainy”. 
| „Petit Journal“ między innemi pisze: 

| „Wielu polityków i publicystów zachod- 
niej Europy na podstawie dawnej chwały mi- 
litarystycznej Polski i pewnych tendencji 
współczesnych mężów stanu polskich, obawia 
się, że zaledwie Polska stanęła na własaych 
mogach, wskoczy na konia i pogalopuje ua 
Wschód Europy, czego się już więcej węale 
mie robi“, 

Artykuły w „Petit Journal", jak i w „A= 
venir“ mają na celu głównie uspokojenie a- 
Jjantów Francji cónoszących się z pewnem po- 
dejrzeniem do celów polskich zwycięstw. 

„L'Humanite', jak i „Populaire“ w każ- 
dym numerze poświęca całe kolumny artyku- 
łom przeciw polityce rządu polskiego, pisa- 
mym przez leadera politycznego Paul Louis, 
wtóry powtarzając głosy pism, że imperja- 
Jizm gabinetu polskiego jest tylko wy- 
mysłem socjalistów i że Piłsudski myśli 
; wyłącznie o przestrzeganiu prawa Sa- 
mookreślenia narodów, pyta: „Dlaczego 
więc nie zostawia w spokoju Ukraińców? 
Czy zapominają, że groził on wczoraj Litwi- 
SEE: mom, Łotyszom i Estończykom, że reklamował 
zj: 60 miljonów mieszkańców na niekorzyść U- 

? krainy, krajów baltyckich i Niemiec (?!) i, że 
by usprawiedliwić te pretensje, rozdawał na 
pi konferencji najdziwaczniejsze dokumenty (?). 
a Gdyby Polska zrealizowała zamysły sfer. rzą- 
żę dzących, stałaby się niebezpieczeństwem dla 
Sis spokoju kontynentu. Obowiązkiem socjali- 
B. stów jest oznajmić to tem głośniej, że Niepa- 
e: dległość Polski w 1848 r., jak i w okresie dru- 
giego cesarstwa, jak i w czasach niedawnych, 
mie miała lepszego obrońcy we Francji, nad 
Proletarjat. 
A „Prosimy naszych kolegów z „Temps'a”, 
A żeby przejrzeli swe komplety i znaleźli w 

k mich apologję ciemięzców Polski“, 

W tej ostatniej rozprawie Paul Louis u- 
derzają dwie rzeczy: nagany godna nieści- 
słość o zaborczych zamiarach i tendencjach 
Piłsudskiego i nieprawdopodobna, oszczercza 
pogłoska, że w imieniu Piłsudskiego rozda- 
wano na konferencji najdziwaczniejsze doku- 


menty. My wiemy, że wielu paryskich opie- 
kunów Polski rozpowiada tu w imieniu Pil- 
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sudskiego to, co leży w ich interesie. Najle- 
piej poinformowani są ci, których Piłsddzki 
do siebie nie dopuszcza i którzy zazwyczaj, 
bojkotowali go w sterach rządowych! 
Hieronimko. 


Paryż, 6 maja. 


miara depesz 


"©. K. W. otrzymał wczoraj następujący 
telegram z Londynu: 
Angielska Partja Pracy zaniepokojo- 

na jest dziennikarskiemi wiadomościami, 

że partja wasza podtrzymuje obecną 0- 


5) 
STEFAN GRABIŃSKI. 


Zemsta Żywiołaków. 


(Legenda strażacka). 
(Z „Księgi Ognia“), 


—2a to korespondujemy sobie co dnia 
ze jak ma dobrych znajomych przystało — szy- 
dził, przeglądając każdego rana .poczię pie- 


e©ową'. — Zdaje się, że te stworzonka.potra- 
fia wysilać całą swą złośliwą encrgję tylko w 
jedhym kierunku. Teraż skupiły wszystkie 
swe zdolności na „fire-message" i dlatego nie 
zagrażają mi już z innej strony. Wielkie to 
szczęście — niechaj tylko pisują jak najdłu- 
żej; znajdą we mmie zawsze gorliwego od- 
biorcę. 


E Lecz z początkiem lutego „koresponden- 
cja“ nagle urwała się. Jakiś czas przybiera- 
ły jeszcze niedogarki kształt liter lecz mimo 
siłków Czarnocki nie zdołał z nich złożyć 
ami jednego wyrazu; wypadały same bezmyśl- 
__ me zrzeszenia spółgłosek lub długie kilkuczło- 
x Eor szeregi samogłoskowe. „Poczta“ psu- 
-la Się wyraźnie, aż w końcu żużle straciły wo- 

göle wygląd czcionek. 


Kl — message skończony — wywnio- 
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„ROBOTNIK“ środa, 12 maja 1920 r, 


tensywę i prosi Was o zaprzeczenie dla 
wiadomości. publicznej. j 


Eccleston square. 
3 i , o amero aeae ae A à 
Na telegram ten dziś wysłana będzie na- 
stępująca odpowiedź: * 


Prosimy czytać nasze organy partyj- 


ne i oglaszane w nich dokumenty dziażal- 
ności P, P. S. w sprawie pokoju. 
Ni ość narodu ukraińskiego 


rokowań pokojowych. 
zł Daszyński, 


a NEMO 


Z depeszy tow. angielskich  widocznem 
jest, że różni „infomnatorowie" starają się w 
błąd wprowadzić sot. zagranicznych co do sta- 
nowiska P. P. S. Ę; 

P, P. S. walczyła i wałczy o jaknajrych- 


lejszy pokój, a z powodu rozbicia się rokowań 


z Rosją RE przeciwko Rządowi 
polskiemu. Byliśmy więc i jesteśmy przeciw- 
ni dalszej wojnie — pod jakiemikolwiek ha- 
słami się ją prowadzi. Nie może więc być mo- 
wy o popieraniu przez nas ofensywy, 


Nieporozumienie pochodzi zapewne stąd, 
że P. P. S. nie zwalcza ofensywy sposobami, 


jakich by życzyli sobie komuniści, to jest przez 


dezorganizowanie wojska i państwa. I nie ro- 


bimy również tej przyjemności komunistom 
i — endekom, aby występować przeciwko nie- 
podległości Ukra 


iny. 
Stąd owe „niepokoje“ wśród tow. zagra- 


nicznych, którzy doskonale orjentują się w 
swoich sprawach, ale zgoła źle orjentują się w 
sprawach polskiej polityki socjalistycznej. 


PDZ W ata oda da óde A ada 


Mały feljeton. 
tbrazek dzisiejszy warszawski. 


Odnosimy ua Wschodzie zwycięstwa za 
zwycięstwami i przed Polską otwierają się 522- 
rokie horyzonty. Kurjerki aż zachłystują się z 
zachwytu. A co się gada w różnych miejscach 
publicznych i niepublicznych. Ciekawe czasem 


trafiają się scenki — oto jedna z wielu ob- 


serwowanych. 


Miejsce — księgarnia. Osoby: grubszy— 
optymista, cieńszy — pesymista, ale obaj z 
krajowej kołiunerji, dalej dosyć gruba wasa- 
„nioskować z wyglą- 
du—importowany żubr kresowy, tylko z tych, 

pomocnik księgar- 


ta figura, ile można wyw. 


Spe gatunku, — i 
i, i 


"a rolniczych, jakąś powieść Rodziewiczówny 
i coś nabształt futurystycznej księgi. Rozmo- 
wa toczy się naturalnie na tematy politycz- 
no-strategiczne. 


Figura o wyglądzie żubra kresowege: Pro- , 


szę pana, żyję teraz jak w gorączce, tak się 
serce rwie do rodzinnych kątów po blisko 
półtorarocznem wygnaniu. Nareszcie ziemia 
moja, przepraszam panów, ziemie nasze pol- 
skie zleją się z Macierzą. Już wyrabiam prze- 
pustkę na wyjazd ną naszą Ukrainę. 
Pesymista: Panie, ale przecież to nie są 
ziemie całkiem polskie. No, Podole z Ka- 
mieńcem, Wołyń do Żytomierza — zgoda, po- 
winny należeć do Polski, ale dalej to — chy- 
ba — Rosjanie. 

Optymista: Ale gdzież tam, panie! Prze- 


chę Żydów, no jest jeszcze trochę innej, jak 
mówią, ukraińskiej narodowości, ale to chło- 


skówał p. Antoni, zamykając czerwonym flo- 
resem „Djarjusz komunikatów ogniowych“, 

Przez parę tygodni był spokój. Czarnoc- 
ki wykończył tymczasem plan i konstrukcję 
gazowej sikawki i rozpoczął starania o uzy- 
skanie na nią patentu. Lecz praca nad wy- 
nalazkiem znać wyczćrpala go, bo w marcu 
uczuł znaczny ubytek sił; wystąpiły też sporady 
czne objawy katalepsji, której ulegał już da- 
wniej w okresach zaburzeń na tle nerwowein. 
Ataki przychodziły miedostrzegalne dla oto- 
czenia, zwyczajnie w nocy podczas snu; bu- 
dząc się nad ranem, czuł się nadzwyczaj znu- 
żony jakby po odbyciu dalekiej drogi. Lecz 
sam mie zdawał sobie dokładnie sprawy ze 
swego anormalnego stanu, gdyż przejście z je- 
dnego w drugi odbywało się lekko, bez naj- 
lżejszych wstrząśnień: tylko sen. się pogłębiał, 
względnie ,z naturalnego przechodził w kata- 
leptyczny. Równolegle ze znużeniem po prze- 
budzeniu szły nader żywe i barwne wspom- 
nienia z wędrówek odbytych rzekomo w cza- 
sie snu; Czarnocki przez noc całą wspinał się 
po górach, zwiedzał obee miasta, włóczył się 
po jakichś egzorycznych krainach. Wyczer- 
panie nerwowe, które odczuwał w tym czasie 
nad ranem, zdawało się pozostawać w wyra- 
źvym związku zesennemi podróżami w nocy. 
T—rzecz dziwna — tak je sobie nawet tłomar 
czyl. Bo dla niego owe nocne włóczęgi były 
czemś zupelnie realnem. 


Lecz się nikomu z tem nie zwierzał; lu- 


1 jakie to 
"się przed Polską. Toż polskie wójską już: 

przeszły Dniepr, a tam — Połtawa, Charków, 

węglowe zagłę i 

~ Cięńszy p ymista: 

i przecie to niże; 


uważam, że 


ko 
rz 


popieramy i stawiamy jako żądanie dla- 


_,Na*ladzie porozrzucane książki: widać pa- 


ciwnie, wszędzie ludność polska. Jest tam tro- 


Usłużny subjekt: Proszę panów, przecież 


| Ukraińcy to cażkiem sziuczny naród. Dawaiej 
Middleton, sekretarz asystent, 33 | 


ie Donieckie, Krym. 

I.. co pam mówisz, 

skie ziemie. 

Figura o wyglądzie żubra kresowego: Ja 

pana, tak daleko nie sięgam i 

właściwie to nasz powiat jest 
e czysto polski, a dalej to można byłoby 

nie wojować. 


Grubszy : Co panowie tam wio- 


“de! Ja znam dobrze te wszystkie miejscowo- 
>ści, Ilu ja mam znajomych inżynierów w Kra- 


matorskiej, Nikitowce i innych miejscowo- 
1 Nawęt mialem w Charkowie kuzyna, 


"który zajmował bardzo ważne stanowisko w 
syndykacie „Prodamet"”. A dość pójść do ko- 


ócioła w której z tych miejscowości — jaka 
ticzna kolonja polska. Jak panowie sobie 
chcecie, ale to są polskie miejscowości i słu- 
sznie się nam należą. No, w Krymie — to 
może polskiej ludności mniej, ale i tam mam 
kilku znajomych lekarzy, a dwóch z nich na- 
wet miało własne sanatorja. 

Cieńszy pesymista: Ot, źle tylko, że na- 
sze wojska idą coraz to dalej na Wschód, a tu 
na Zachodzie Niemcy nam brużdżą. W rezul- 
tacie możemy stracić Śląsk i z nim razem ko- 
palnie węgla. 

Żubr; Proszę pana, szlachty polskiej tam 
niema, a o robotników czy to tak warto Się 
kłopotać — robotników mamy dość. 

Cieńszy pesymista; Prawda, że robotnicy 
to zepsuty naród. Ot i teraz niby to chce wal- 
czyć z Niemcem i jakiego, proszę „panów, 
chwycił się środka, Strajku! Mało tó my ma- 
my tu swoich strajkowiczów! 
| Grubszy optymista: Wyższych warstw tam 
nie mamy — ot co. Mam ja teraz handlowe 
stosunki ze Śląskiem, i ilu już znam handlow- 
ców, właścicieli biur komisowych na Śląsku, 
inżynierów — wszystko Niemcy, ani jednego 
Polaka. 

A i co do węgla śląskiego... Jak zabierzć- 
my Zagłębie donieckie, to będżiemy mieli do- 
syć węgla... 

Żubr: A mnie naplewąt na węgiel. Ja 
jadę do mego folwarku... 

E. D. 


potyka eregtn'era y. Koiran 


Minister Robót Publicznych, pan Kędzior, 
nie uznaje nominacji, dokonanych przez 5wo- 
ich poprzedników. 

Urzędników p. Kędzior, wraz z szefom 
Sekcji I p. Opolskim, traktuje, jak stado. 
„Przydziela* niejednokrotnie, według swego 
widzimisię, z jednego urzędu do drugiego, 
zmniejsza im pobory, segreguje i komplętuje, 
stosownie do opinji swoich zaułanych dorad- 
ców 


Takie postępowanie p. ministra wytwo- 
rzyło wśród urzędników bardzo ciężką atmo- 
sterę. Nikt przecież nie jest pewny jutra. Są 
całe sekcje, nie posiadające prawie urzędni- 
ków etatowych. Nikt nie ma gwarancji, że ju- 
tro nie otrzyma przydziału do niższej katego- 


cji płac. m 
Tego rodzaju eksperymenty  materjalnie 


rujnują nie jednego u urzędników. Naprzy* 
kład: urzędnik p. Grabowski, stosownie do 


dzie i tak za wiele o nim wiedzieli. Poco wia- 
jemniczać zbytnio przechodniów w dziedzinę 
życia własnej duszy? 

Lecz gdyby był zwrócił baczniejszą uwa- 
gę na otoczenie i podał ucha temu, co wtedy 
o nim szepiano, możeby się trochę o siebie 
zaniepokoił. 1 

Zwłaszcza Marcin spoglądał w tym cza- 
sie ną pana jakoś dziwnie podejrzliwie i z 
pewną nieufnością. 

Bo też miał do tego niejedną przyczynę, 
Gdzieś w pierwszej połowie marca przecho- 
dząc późno w noc ze świecą w ręce z kuchni 
do swej izdebki obok sypialni naczelnika, 
spostrzegł nagle w głębi korytarza szybko od- 
dalającą się postać swego pana. Trochę zdzi- 
wiony, pośpieszył za nim niepewny, czy mu 
się mie przywidziało. Lecz zanim doszedł do 
końca sieni, pan zniknął mu z oczu. 

Zaniepokojony przygodą, na palcach za- 
kradł się do sypialni, gdzie zastał naczelnika 
w głębokiem uśpieniu. ; 

W parę dni potem również nocną porą 
powtórzyło się to samo na klatoe schodowej, 
na której stopniach zauważył Marcin pana 
swego, jak przechyłony przez poręcz patrzył 
uważnie w dół. Zdjęty mrowiem sługa pod- 
biegł ku niemu z okrzykiem: 

— (o pan robi? Na miłość: boską, toż to 
grzech! 

Lecz zanim dobiegł do miejsca, gdzie 
stał Czarnocki, postać skurczyła się, zwinęła 
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nominacji pana Jasionowskiego „pobierał mie- 
sięcznie 1,000 marek. P. minister Kędzior ur 
nieważnił nominację swego poprzednika, © 
kreślając pobory p. Grabowskiego na 700 ma- 
rek miesięcznie, licząc urzędowanie jego od 
dnia 1 listopada 1919 r., chociaż urzędnik ten 
zestał przyjęty 15 sierpuia 1919 r. 

Wypadnie więc obecnie p. Grabowskie- 
mu. zwrócić Ministerjum około 4,000 marek 
(licząc z dodatkami drożyźnianemi), prawnie 
pobieranych na mocy nominacji byłego mini- 
stra!! 

Podobnych przykładów można 
wiele. Jesteśmy ciekawi, w jakim celu p. Kẹ 
dzior uprawia taką politykę w stosunku urzęde 
ników Ministerjum. f 

Czy na głodnych żołądkach urzędników 
chce zmniejszyć wydatki skarbu, czy chce a: 
żeby  Ministerjum - świeciło *odstraszającym 
przykładem dla osób, chcących poświęcić się 
służbie państwowej? 

A przecież przy objęciu urzędowania p. 
Kędzior solennie obiecał, że będzie mieć 
mniej urzędników, ale za to lepiej uposażo- 
nych. Było to, jak widzimy, obiecanką cacan- 


ką... 


Zjazd. pracowników więzionkyoh. 


P, Hebdzyński gniewa się! 


W ciągu czterech dni 7-10 b. m. odbywał 
się Zjazd 4wiązku zawodowego pracowników. 
więziennych. Przybyli liczni delegaci z Tóż- 
nych miejscowości b, Kongresówki i Malopol- 
ski. Obrady toczyły się cały czas w central- 
nem więzieniu Mokotowskiem pod okiem 
władz. Imieniem Związku Polskich Posłów 
Socjalistycznych powitał Zjazd tow. poseł Ar- 
ciszewski, zaznaczając, że reakcja w Polsce 
chce wyodrębnić pracowników. państwowych 
w oddzielną kastę dla swoich klasowych ce- 
lów. Stanowisko pracowników więziennych 
jest specjalnie trudne, muszą więc czuwać, a- 
by, wykonywując służbę, nie byli ślepem na- 
rzędziem ucisku i bezprawia. 

Wybrano komisję do opracowania wa- 
runków pracy i płacy, przyczem okazało się, 
że płace są bardzo niskie, przeważnie 800— 
1,100 mk. mies., deputatów na prowineji pra- 
cownicy nie otrzymują, umundurowanie jedno 
na przeciąg dwóch lat. Z powodu małej iłości 
personelu nie otrzymują urlopów i służba trwa 
po kilkanaście godzin na dobę. Nie otrzymu- 
ją opału i światła ani pomocy lek ej, choć 
mieli przyrzeczone. Zjazd przyjął opratowa- 
ne żądania i wybrał delegację, która wraz z 
posłem Arciszewskim, udała de do ministra 
Sprawiedliwości i do prezydenta ministrów. , 

Minister Sprawiedliwości, p. Hebdzyński, 
nie cheiał przyjąć delegacji, komunikując jej! 
przez urzędnika, żeby delegacja zameldowa- 
ła się droga służbową za pośrednictwem swo- 
jej władzy zwierzchniej, Gdy poseł Arciszew- 
ski wszedł do gabinetu p. Hebdzyńskiego, ten 
zaperzony oświadczył, że posła przyjmuje, lecz 
delegacji z posłem nie przyjmie, poseł do 
spraw jego mieszać się nie powinien i nie 
miał prawa być na zjeździe ów wię- 
riennych, zapytując p. Arciszewskiego, w ja- 
kim charakterze był na zjeździe. Poseł Arci- 
szewski odparł, że minister Sprawiedliwości 
powinien wiedzieć o tem, że poseł socjali- 
styczny ma prawo i obowiązek bywać na zjaz- 
dach związków zawodowych i dziwi się bar- 
‘dzo, że p. minister śmie ograniczać wolfość 
posła w komunikowaniu się z pracownikami 
państwowymi w sprawach pracowników tych 
dotyczących. 

P. Hebdzyński znów podniósł, że na ta- 


jakoś dziwacznie i bez słowa odpowiedzi 
wsiąkła w ścianę. Marcin gnawszy się, 
szybko zeszedł do sypialni, by przekonać się, 
że i tym razem pan śpi snem kamiennym. 

— Tfy! — mruknął starowina. — A 
czy djasek? Przecieżem nie pijany. 

I już miał zawrócić do siebie, gdy wtem 
spostrzegł w głębi pokoju nowe zjawisko; © 
parę stóp nad głową śpiącego unosił się w 
powietrzu krwawo pełgający płomień. Miał 
kształt gorejącego krzaka, z którego 00 chwi- 
la wysuwały się w stronę p. Antoniego dłu. 
gie, ogniste macki, jakby. próbując go dosię- 
gh Wszelki duch Pana Boga chwali! — 
krzyknął Marcin, rzucając się z gołemi ręko- 
ma na płonący zwid. 

W jednej chwiłi ognisty krzew, cofnął 
skwapliwie wyciągnięte w stronę śpiącego 
odnoża, skręcił się w zwarty, jednolity słup 
ognia i z cichym sykiem konającego żywiołu 
zgasł w kilku sekundach. 

W pokoju zapanowała ciemność, słabo 
rczświecana płomykiem świecy, opuszczonej 
przez sługę na podłogę. Czarnocki spał wy- 
ciągnięty sztywnie na łóżku... 

Nazajutrz. Marcin ostrożnie napomykał 
mu coś o złym wyglądzie i doradzał zawez- 
wać lekarza; lecz p. Antoni zbył go żartem, 
ani nie przeczuwając, co się święci. 

(Dok. n.). 
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nie był doradcą prawnym „Związku Ziemian“, 
Do tej roli zapewne się nadaje — ale żeby 
taki żubr mógi być ministrem Sprawiedliwości 
w Republice demokratycznej — to jest dziką 
anomalją. Zjazd pracowników sądowych Wy- 
razit już p. Hebdzyńskiemu w najostrzejszej 
formie votum nieulności, P. Hebdzyński co- 


kim zjeździe posel ule ma prawa być. P. Heb- 
(dzyński widoczuie uważa, że pracownicy wię: 
zienui to więźniowie, do których może dopu 
szczać albo nie dopuszczać kogo mu się podo- 


Tow. Arciszewski oświadczył, że są to 
Gredniowieczne obyczaje, i ponieważ p. minie 
sier nie chciał przyjąć delegacji w towarzy* 
stwie posla, tow. Arciszewski wyszedi, 16 
żeguając się z p. Hebdzyńskim. 

Dvdać należy, że ten p. Hebdzyński 0- 
świadczył, że „jego“ pracownicy nie mają pra* 
wa udawać się do prezydenta ministrów 
jego pozwoleniał 
o P. Hebdzyński za 10 tys. marek miesięcz 


Swieto 1 Maj Gbn 

? z Wieczorem w przepełnionym po brzegi teatrze 

Piotrków. i „Polskiw* odegrauo „Ikaczy™, Publiczność darzy- 

(Korespondoncja wlasna), ła grających amalorów i ozkiestrę kolejową rzęsi- 

Manifestacja -go maja przybrała w obeo | Stemi oklaskami. Zapowiędziawa jeszcze byla za 

mym roku rozmiary doląd miezuaue w Piotrkowie, | bawa ludowa w teatrze „Polskim“ po przedstawie- 
Rano ovkiesiry odcgnay w kilku miejscach 


miu lecz p. wojewoda Pękosławski zabronił, a ali- 
pobudkę. O g. » rano odbyiy się lokalne wiece; 1) | sze w miejscu zapowiadającym zabawę zosiaiy za- 


R %ę 
Premjer p. Skulski przyjął delegację pra- 
ornych mir która przybyła do 
“ego z posiem Arciszewskim, i przyjął je 
żądania życzliwie. E 


11-tej nię wolno u.ządzać żadnych zabaw lub 


Bugeju — tow. Zigi i 8 przed stacją kolejową — 
przedsiawień, 


rychlej powinien wrócić do — Związku Zie- 
Mian 


„ROBOTNIK" środa, 13 mała 1920 r. 
pozostaje w tyle za | Tak kaszle, że aż się szyby trzęsą w. Ki 
w 


stryjeuka Sarmacja nie 
iunyani krewnymi. 

Wszystko to, naturalnie, robi się dla u- 
trzymania przy życiu dziecka, któremu na 
chrzcie święlym dano imię — Pokój, 


Biędne, nieszczęśliwe, schorzałe dziecko! | 


Od Stowarzyszenia lokatorów m. Lublina o- 
trzymujewy następujące pismo: 

Lokatorzy domu Nr, 12 przy ul. Niecałej w 
liczbie 21 rodzin, a mianowicie: Jakóbowski Ste- 
lan — komornik, Omiljanowski Zenon — kupiec, 
Skowronek Aleksandra — wdowa, Pstruszyńską 
Kazimiera — z w.asnych funduszów, Lenkiewicz 
Marja — z własnych funduszów, Frajberger lzrael 
— kasjer, Raczkowski Franciszek — księgarz, Kar 
wacka Antonina — wdowa, Rycerz Buiesiaw — u- 
rzędnik, Lesmzyński Stauisiaw — kasjer, Lekszyce 
ka Helena — z wlasnych funduszów, Górska Mar'a 
~- wyrobnica, Kamiński Piotr — stróż, Dumaciuk 
Tadeusz — kowal, Urban Waierja — posjiugaczka, 
Podolak Katarzyna — praczka, Raczkowska M, == 
wyrobnica, Kryłowicz Franciszka — kucharka, 
Dziedzic Stanis.aw — stolara, Krupski — seire 


mówił tow. Próchuik. O g. 10 rauo zcbrał się ol- 
brzymi pochód, z 10 sztau:dzrami i kilku transpa- 
reniumi, przy udziale dwóch oskiestr — kolejowej 
í nowo-zorgunizowanej orkiestry hutniczej, Kolo 
Rady Związków Zawodowych, Po przemowie tow. 
Czerwińskiego pochód ziużony z kilku tysięcy lur 
dzi ruszył glównemi ulicami miasta na plac Try- 
buualski — guzie vdbyi sę wiec, w którym wzięty 
udzia nieprzeliczon., wielotysięczne rzesze, Prze- 
mawiali low, Próchnik, Drytwa i Kajdziński, Pa 
wiecu pochód znów się uszeregowal i wrócił pod 
lokai Rady Związków, guzie urdczystość zamknął 
przemówieniem tow, Krzemieniewski. 

O 2-e; po poiuduiu odbyło się otwarcie wysta- 
wy, poświęconej historji ruchu robotniczego, na 
którą ziożyio się uksio 600 odezw, pism, plakatów 
it p. pochodzących z czusów panowania caratu, 
okupacji i czasów ubecuych, Wystawa la byla o 
wartą przez trzy dri. j 

Po południu odbyla się w ogrodzie koljowym 
wesola zabawa łuuowa przy wspórudziale orkie- 
siry i licznych rzesz robotniczych. Całość obchodu 
powsiawiła niezalarte wspomnienia nietylko w 
duszy obecnych i uczestuszow, ale w caiem mie 
ście, które odniosło wrażenie, że ma przed sobą 
się 


| 
| 
na Huiach — przemawiai tow. Kuczewski; 2) ną klejone rozporząuzenielu „ wiarosty, że po godz, 
} 
| 


Kielce. 
(Korespondencje wizsas). 

Obchód 1-g0 maja zorganizówawy przez Komi- 
tet obchodu I-go maja przy O. K. R. Pe P, S, wy- 
padl w iym roku inipowująco, 

O godzinie dej rano w różnych dzielnicach 
miasia czlonkowie orkiestry kolejowoj odegrali 
pobudkę, a o godzinie Y-iej zaczęly się formować 
pochody dzielnicowe, które uastępuie pod aziandae 
rami związków i tabryk, suszyly na rynek — miej- 
soe zbiórki, 


Wieo na rynku ż piękrie udekorowanej try- 
buby zagail tow. Swbierujski Przemawiali tow, 
Nowosiński w imieuiu Kady Związków, tow. O- 
etrowski od kolejarzy | tow. Żurawski, Podczas 
przerw przygrywała orkiestra, a zaluprowizowany 
chór śpiewaj pieśni pod kierowuiciwem tow. Pi- 
leckiego 1 Uórskigo.e 

Ukol godziuy 12 i pól pochód wyruszył z ryg- 
ku. Na czeie pochodu szedi ze sztauduramj Q, K. 
R P. P. S, za nim sztandar Kady Związków, or- 
kiesira kolejowa i grupa kulejarzy ze sélagdarami, 
ntstępuie grupy związków í fabryk. Pochód roge 
ciągnięty na blisko 4 kilometrowej przestrzeni, Ji- 
czy! okoo 10.000 uczest.jików, przeszediszy ulica- 
mi miasta wrócił ua ryuek, gdzie po pożegualnych 
przeuówiuiach tow, Nowosińskiego,  Ustirowskie- 
go. Zurawskiego i czienka Związku kolejarzy z 
Kadowia, po wzniesicuju okrzyków na część p P, 
8. Rady Związków į Związku kolejarzy i przyję: 
ciu rezolucji pochód zoawiązano, 


PE WŚ AE ata GEE AGE EEE p JE G AEĄ O PAPOWO 


Na marginesie. 


Póliwra roku minęło, jak przyszło na 
świat uiemowię. Przez miijony wyiuodionę, 
przez uuijvny z niecierpliwością oczekiwane, 
narodzijw sę aueuuczue, uiedorozwinięię, ra- 
chityvzue i cheilawe i iw kly większę uadzię- 
je w uoworodku pokladal, tem większego dyr 
zuuł rozczapuwania. 

Od poliura roku u kolebki noworodka ra- 
dzą najżnakowiisi kousyl,arze Świala i do tej 
chwili żaden z nich nie może z calą pewnu- 
ścią orzec, czy uda się ulizy mać dziecko przy 
życiu i jak dlugo. 

— lizebu je hartować — orzekli konsy- 
ljarze i z Wersalu, miejsca urodzenia dziecka, 
zawieźli je przez kanal do miglistej stolicy Al- 
bionu, 

Noworodek nabawił się tylko angielskiej 
choroby. ! 

— Zawieziemy go chyba na południe — 
orzekli lekarze i pojechali z dz.eckiem do 
Rzy mu: 


tara Dolaciński Feliks — milicjanh otrzymali w 
dniu 17 b. m, wezwanie Urzędu Mieszkaniowego 
miasta Lublina, ozuaczone Nr, 465 następującej ire- 
ści: i y 
„Na skutek pisma p. Wojewody  Lubet- 
skiego z dnia $ marca b. r. Nr, 60—1/] dom 
p. Przyluskiego przy ul. Niecaiej Nr. 12 jest 
wyznatzony cały, z wyjątkiem 4 pokoj į ku- 
ehn; dla rodziny p. Przyluskiego, na biura Wo- 
jewódziwa Lubelskiego qd 1 kwietnia b. r, na 
zasadzie art. 10 Ustawy z dnia 27 listopada 
1919 r. (Dziennik Ustaw Nr. 92 poz. 495), zu- 
wiadamiając © powyższem Pana (ią), jako ioe 
katora (rkę) tego domu, Urząd Mieszkaniowy 
wzywa Pana (ią) do opróżnienia lokalu przed 
uplywem wyznaczonego terminu, uprzedzając, 
że w razie niezastosowania się do zarządzenia 
wdrożone będzie postępowanie przymusowe 
drogą administracyjną, niezależnie zaś od tego 
grozi winnym kara do 5.000 marek i areszt do 
8 miesięcy, © ile czyn nie podlega surowszej 
karze. 


Zyrardów, 
(Korespondencja wlasna), 

Qd wczęsuego rana zgromadzili się na rynku 
robotnicy, klórzy porzucili pracę w tym dniu. Uko- 
ło godziny 10 rano madeszli tów z Więkitek, niosąc 
na czele sztandar P. P. S., dalej Związki zawodowe: 
Wióknisty, Budowlany, Mączny, Metalowy, Zwią- 
| zek lokatorów, Koię Kuliuraino Oświatowe, Ro- 

belnicze, Stow. Spożywców, Kada /wiązków, Ka- 
da Del. Rob, N. S Kolo Kobiet PPS, itp. Duże 
wrażenie zrobilo przybycie sakoły dzieci robotni- 
ków a chorągiewkami, oiosących na czele plakat z 
napisem „Żądamy powszechnych bezp atnych szsól”. 
dalej nadeszli tow PPS. ze Mszczonowa 4 czerwę». 
nym sztandarem. Na przywitanie wyszla orkiestra 
i Żyrardowska organizacja PPS.; witał tow. Macie- 
| jewski, wśród entuzjazmu olbrzymiego tłumu, 

| Z trybuny przemawia. do zebranych tow.: Ma- 
ciejewski od PPS, i mówca komunistyczny, Gdy 
pochód już gotów był ruszyć nadjechała chlopska 
| 


banderja na koniach, przystrojonych w czerwone 
wstęgi, Pochód, liczący do 15 lysięcy uczesiników, 
ruszył ulicami miasta w zwartych szeregach pod 
czerwouemi sztandarami, 

U godziuie 2% po poł. pochód skierował się 
na rynek, 16 szlaudarów ustawiono okolo trybuny 
i zebranym podziękował tow. poseł Dobrowolski, 


Prezydent m, Lublina: podp. Dylewski. 
Inspektor Mieszkaniowy: podp. Garwolińsii. 
Reierent: podp. Krzymowski”, 

Na skutek powyższego lokatorzy Nr. 12 domu 
przy ul. Nieca.ej zwrócili się do Słowarzysiania 
Lokalorów m. Lublina z prośbą o pomoc i inier 
wencję, aby Z1 rodzin nie zostało na brużuł 

Powyższe sprawdziliśmy i stwierdzamy, iż tak 
jest, niestety, ` 

Przeszio 20 rodzinom grozi wyrzucenie na 
bruk! Przeszio 120 osób ma być pozbawionych da- 
chu nad głową! ; ; 

Powolujemy się zatem na art. 10 ustawy z dnia 
27 listopada 1919 r. o obowiązku Zarządu gmin 
miejskich dostarczania pomieszczeń (Dziennik U- 
staw z dnia 11 grudnia 1919 r. Nr. 92 poz 498), 
którego końcowy ustęp brzmi, jak następuje: 

„M.eszkańcy winni po uprzedniem dostarrze- 
niu przez gminę mieszkań, odpowiadających zasa- 
| dom niniejszej ustawy i drogą rokwizycji w razię 
potrzeby, przedmiot zajęty opuścić, Koszta przenie- 
sieiia ponosi Skarb Państwa”, 


Przemyśl, 
(Korespondencje własna), 

W dniu l-ym maja przy dźwiękach muzyki ko- 
lejarzy kroczyiy zastępy pracowników kolejowych 
wszelkich branż, melalowcy budowlani, kobiety 
pracujące, robotuicy dzięzu: oraz Zakładów woj- 
| skowych, drukarze (strajkują Ś-ly tydzień, zlo- 

kauiowani), robot, drzewui, piekarze, szewcy, kra- 
wey i inni, i 

Plac za baszłą ca Zamku zaroił się tlumami 
pouad któremi unosily się embiematy z hasianii 
pcpularnemi, 


Przemówienia wyglęsiii tow, tow.: Przeorski, 

Akslerowa i tow. pose: Liberman, AA 
| Następnie uformowa, się olbrzymi pochód, 
| który przeszedłszy przez ceniralue ulice miasia 
| mirzymał się ua tynku, guzie do tysizcznych rzesz 

przemówił tow. Liberman, skladając bold klasie 
| pracującej za tak iuiponujący udział © obchodzie 
| pzelelarjackim, 

| Muzyka zagrala „Pieśń pracy“ — poczem ry- 

nek powoli się vpróżuił, 

Po poludniu odbyło się w kinoteatrze w Domu 
Robotniczym przedstawicuie okolicznościowe, o g. 
Sej zań skiadauy wieczór teatralny przy wspól 
udziale sil art. Teatru Pe.skiego. 


Po ustawie o B-godzinnym dniu robo- 
czym, Sem uchwalii wozoraj drugą z rzędu 
usiawę, posiadającą doniosię znaczenie dla 
kiasy robotniczej: ustawę o Kasach Chorych. 
Sejm obecny uchwalił ją, ale jej nie stworzył, 
Twórcą zarówno tej ustawy, jak też tamtej: był 
rząd tow. Moraczewskiego, ten rząd opiwany 
tylokrotnie przez wsteczników z prawa i dy- 
kiaiorków z iewa. £ każdym dniem coraz ja- 
śniejszą staje się epokowa rola 6-tygodnio- 
wych rządów pierwszego rządu odrodzonej 
Polski, symbolicznego rządu roboiników i 
włościan! 

Ustawa o Kasach Chorych nie jest ideal- 
ną i wiele posiada usterek. Nie ustępuje jed- 
uxk bynajmniej istniejącym zagranicą usta- 
wom, a w wielu punktach je przewyższa. Prze- 
ważna część żądań klubu naszego przyjętą zo% 
slala i nadaje usiawie pięino wybitnie demo- 
kratvczne. A 

Dla uzgodnienia wielkiej ilości poprawek 
zgłoszonych w Izbie podczas drugiego czytania 
usiawy o Kasach Chorych utworzono specjal- 


rze nie wpłynęło na to, by dziecku można by- 
ło wróżyć diuższy żywoł, mię mówiąc już o 
wiecznym. | 
— San Remo! — zawołał któryś z konsy- 
ljaczy i zawieźli pędraka do San Remọ, 
San Remo pomoglo tyle, co umarlemu 
dzidio. 


— Możebyśmy spróbowali morskich ką- 
pieli? — wpadli ną koncept konsyljarze j za 
Sie dni mają zaowu wywieżć bachora do 

paa, ; 


A rodzina cala, wujowie į ciotki, stryjo- 
wie i stryjenki zapewniają, że pokochali dziec- 
ko, że przywiązaii się doń, że poprosiu bez te- 
go kochanego boba żyć nie mogliby i prze- 
segaja się wzajemnie w składaniu cherla:twu 

"ET PAn, ną podkomisję, złożoną z przedstawicieli 

Dziadzio Wania sprawił malcowi praw- | trzech komisji; Ochrony Pracy, Handlu i Prze- 
dziwy aparat iskrowy. Wuj Sam i stryj John | mysłu i Zdrowia rubi, Podkomisji tej udało 
Buli budują dla dziecka prawdziwe dread- | się naogół usunąć sporne punkty, jedynie w 
ncughly. Kum Michel aż 6,000 ammaiek scho- | sprawie lekarzy Kom. Zdrowia Publ, broniła 


wal dla dziecka w Królewcu. Ciotka Marjan- 


Ale i wieczne miasto w najmniejszej mie- | na zbiera żolnierzyków, Nawet niezamożua 


stanowiska uprzywilejowanego lekawzy, by 
wybór ich do Kas Chorych żadnemu nie pod- 


r A AC RAE ONO OZ Z DZ ON 


w 


ie. 
I czemu tu się dziwić? Cóż lepszego mo» 
gło przyjść na świat ze zwyrodniałegu ojca, K m 
pitaiizmu i z matki-niecnoty D y ploma 
cji Tajnej z domu? 
Roman Boski. 


ROE ENAN ENAR 


Rząd pozbawia ludność 


dachu nad głowal 


Tymoasem Urząd Mieszkaniowy (działając na 
mocy pisma p, Wojewody), nie zastosował się nar 
wei do lego art, mwe przeznaczył eksmitowanym 
lokatorom odpowiednich mieszkań, nie wspomina 
nic ọ kosztach przeprowadzki, a przeciwnie, lokā. 
torom tym grosi jak przestępcom, karą de 5:00 


marek i arossiem do B nuesęcy lub nawet sùrows ` 


szą i wyznacza iokatorom termin dọ usunięcia się 
z mieszkań przed i-ym kwietnia b. r., t. j W czar 
sie poprzedzającym święlia Wielkanocne. 
Jednocześnie stwierdzamy, że gospodarz Tr 
deusz Przyluski, eksmisji nie podlega, aczkolwiek 
jes on wiaściciejeza memskim (majątek Zarudzię, 


powiat Chelumskiy, } 


Wobęc iego oś y: 1) że absolutny brak 
mieszkań w Lublinie jest faktem stwierdzonym, 


2) że Województwo mie uczyniło, zdaje się, dotyche 


czas nic w kierunku salagodzenia kryzysu mięstkęw 
niowego, chociażby przez przyjście z pomocą wia“ 
ścicieran zrujnowanych mieruchomości i doprowar 
dzenie do stanu używalności calego szeregu nawpół 
zrujnowanych domów, przez inicjaiywę w kierune 
ku budowy tanich mieszkań i t. p. 8) że Woje 
wództwo zajmuje gmachy b. Gubernji oraz nabyła 
gmach Lecznicy lubelskiej, a zatem żądanie wys 
rzucenia na bruk 2i rodzin jest w najwyższym stop» 
niu krzywdzącem, 4) że Inspekcja Mieszkaniowa 
nie czyni absolulnie nie w kierunku  złagodzenią 
mieszkaniowego kryzysu, a ostatnie posiedzenie 
lnspekcji odbyło się joszcze w dnia 21 paśdziernika 
1919 r., o czem pisaliśmy szczególowo w odezwie 
naszej do Rady Miejskiej miasta Lublina z dnia 10 
stycznia 1920 r. i 5) że jedną z najpoważniejszych 
kięsk mieszkaniowych jest przeadowanie Lubling 


tak, że nietylko ca'e domy, ale nawet dzielnicę 


czemu nie przeciwdziala, ; 


ta 


dobnemu krzywdzącemu traktowaniu spraw miesse 


kilkudziesięciu rodzin z calego domu, 
2) żądamy bezwzględnego colnięcia zozporząs 


b. r. za Nr. 465, wydanego na skutek pisma p. Wo» 
jewody Lubelskiego z dnia 8 marca b. r. za Nr, 


8) żądamy bezwzględnej sanacji stosunków, 
pannujących w Inspekcji Mieszkaniowej w myśl 0* 
dezwy naszej do Rady Miejskiej z dnia 18 stycz" 
nia b. r. : 

W imię ludzkości £ sprawiedliwości, w imię 
zgłoszonych przez nas hasei, speiniamy nasz obo», 
wiązek, i zakladając protest, stajemy w obronie 
21 rodzin, stajemy w obronie 124 osób, E 
dziś grozi wyrzucenie na bruk, którym grozi karą 
pieniężna, przewyższająca ich zarobki, którym geo, 
zi więzienie, którym grozi być może choroba, a ne: 
wet śmięrćl NSE. 

I nie o litość nam idzie, lecz domagamy sią 
sprawiedliwości] ; A F 


- Obrady Sejmowe: 
Sesja trzecia. — Posiedzenie 146; 
| legat ograniezentu, lecz została otosobałona, 


Caiery poprawki klubu posłów  socjalistycz= 


nych (m. in. w sprawie okresu zapomogowego. 


chorych), których w podkomisji nie udało się 
przeprowadzić, mie uzyskały też większości w 
lebie. Giosowały zą niemi tyiko stronnictwa’ 
robotnieze i lewica ludowców, Z wyjąikiem 
jednej poprawki pos. Kieruika przyjęto pore 
ue artykuły w redakcji podkomisji. Zabawną. 
misę miał miłośnik polowania na listy posel- 
skie pos, Dymowski, gdy z jednym tylko tow 
warzyszem niedoli pariyjcej, pos. Świdą gło»: 
sował za zgloszontmi przez się poprawkami, 
których większą część przezornie zgóry wje 
colat, 
Endecy sprzeciwili się załatwieniu usta- 
wy w trzeciem czytaniu, wobec są + ustawa 
ta ostatecznie uzyska moc prawa nasięp- 
nem posiedzeniu. 4 
Drugą Sprawą, która dość niespodziewa» 
mie długą wywolała dyskusję, przywosząc ze 
sobą caly szereg ciekawych epizodów, byłą 
sprawa reformy rolnej, Poruszono ją w z 
zku ze sprawozdaniem prezesa Głównego IJ. 
rzędu Ziemskiego, zgloszonem na jednem z o 
stuinich posiedzeń. Szereg poslów ludowych z 
głośną wysiąpił skargą, że uchwała o refor- 
mię rolnej po 10 miesiącach nie doczekała si 
nawet ustawy,- którą Rząd zobowi 
przedłożyć Sejmowi w miesiąc po 10-ym lipca 


zbyt licznemi biurami państwowemi i wojskowemi, 


(jak naprz. ui. Niecala), są zajęte na biura, na 60 
jednak Województwo nie zwraca niestety uwagi $ 
r 


Na skutek powyższego: F 

. 1) zakladamy stanowczy protest przeciwko po. 
kańców m, Lublina, w postaci rugowanią na bruk? 
dzenia Urzędu Mieszkaniowego z dnia 15 marce 
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m. ub. Pos. Stapiński zagroził, że jeżeli refor- 

ma folna w dobry sposób nie wejdzie w życie, 
to wejdzie w zły sposób”, pos. Witos z ponurą 
(twarzą wyraził niezadowolenie swe z saboto- 
„wania reformy rolnej przez Rząd i obszarni- 
lków, a także przez podwładnych p. Seydy, ale 
wyrwało mu się przytem słówko, że chłopi 
dlatego walczą w armji i za Ojczyznę, aby pv- 

A siąść kawalek gruntu na Ukrainie... 

5 Skargi posła Witosa wywołały z lasu pos. 
zamorskiego, któremu z ramienia Endecji 
przypadło tym razem wypowiedzieć elegijną 
mowę opozycjną, Uczynii to p. Zamorski zrę- 
cznie, zwalając całą winę na Rząd większości 
sejmowej, . na saina większość sejmową, a 
więc także na ludowców. Że zachwalał przy- 
tem swój endecki sklepik, że uchwaloną retor- 
mę rolną nazwał demagogiczną, a pod niebio- 
sa wynosił odrzucone przez lzbę projekty ko- 
fonizacji, parcelacji i banku rolnego, stano- 
iwiące całą treść endeckiej reformy rolnej — 
rozumie się samo przez się. : 

Mowa p. Zamorskiego miała charakter 

czysto agitacyjno-polityczny i spotykała“ się z 

okrzykami ludowców. Pos. Bryl zawołał, że 

min. Seyda nie daje zboża do zasiewu, co 0- 

pecny na ławie minister p. Seyda uważał za 

stosowne sprostować z wysokości trybuny sej- 

7 mowej. Atoli generał-gubernator poznański, 
spotkał się ze strony lewicy z gradem okrzy- 
ków: do dymisji! i wśród wrzawy uciekł, Pan 

Seyda zawiezie do Poznania bardzo niepo- 

chiebne wrażenia z króciutkiego występu w 

Sejmie i niegościnności warszawskiej. 

< Ks. Okoń w bardzo ładnej mowie szczę- 
śliwie porównał Rząd obecny do „dziecka, do 
A którego nikt przyznać się nie chce" i słusznie, 
BO, zarzucił ludowcom, że sami zawinili, jeżeli re- 
R forma rolna w tak opłakanym jest stanie. 


e z s. 


> ~ Początek postedzenia o godz. 4 min. 2%. 
kat . Sekretarz odczytuje, interpelacje, 


U W sprawie interpelacji tow. Daszyńskiego, do- 
y tyczącej pos. Dymowskiego i jego afery z listem, 
;ASĘ Marszalek oświadczył że ta interpelacja jeest bez- 
>: przedmiotowa, gdyż dziś odbędzie się posiedzenie 


sądu marszałkowskiego, wyznaczonego przęz Sejm. 


© przyjmowanie pożyczki wojennej austrjac- 
oya kiej przy „ng ir długoterminowej pożyczki 
SA, polskiej, 

Pos. Głąbiński w imieniu komisji skarbowej 
wnosi, aby tym posiadaczom pożyczek austrjackich, 
którzy mieszkają w Galicji, a których obligacje są 
„sarejestrowane, pozwolić % subskrypeji złożyć w 
|pożyczce austrjackiej. Minister skarbu, chce w ten 
sposób zachęcić do większej subskrypcji na pożycz 


kę polską. 
"Pos. Stapiński pragnie, aby nie nakładano na 
sbłopów ciężaru ponad siły i sądzi, że 25% według 
wniosku komisji jest właśnie ponad siły włościan. 
i ‘Jeżeli chłop ma 1006 koron pożyczki austrjackiej, 
cy to dziś za wiele jest żądać od niego, aby doplacił 
deszcze 3000 gotówką. Dlatego zglasza poprawkę, 
poka odnosiło się tytko do pożyczek ponad 


koron. 

Poseł Wojdaliński przeciwny jest poprawce 
grzedmówcy. 
| Pos. Federowiez zgłasza poprawkę: „Obligacje 
pożyczek austrjackich przyjmowane będą przy 
wułskrypcji na wewnętrzną długoterminową poży- 
eko państwową z 1920 roku do wysokości 25%. 
sumy subskrybowanej. Dla instytucji „użyteczności 
publicznej i osób posiadających pożyczkę nie wy- 
že; 500 marek stosunek ten może być podwyższony 
do 60%. 
Minister Skarbu Grabski wyraził zgodę na po- 
prawkę mówcy. 

Poseł Stapiński cofną? swoją poprawkę. 

* Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu 
wraz z poprawką posła Federowieza, 


Ustawa o Kasach Chorych . 


Po przemówieniach Szefa Sekcji p. Turowicza, 

ı wypowiadającego pogląd Minist. Pracy i posła 

Waszkiewicza, występującego w imieniu podkomi- 

sji, przyjęto całą ustawę w głosowaniu szczególo- 

wem nad pojedyńczymi artykulami w brzmieniu 

większości komisji i z poprawkami, uzgodnionemi 
przez. podkomisję. 


prewidujący dla pracowników kolei państwowych 
oddzielne kasy chorych na podstawie odrębnej u- 
stawy, Oprócz tego urzędnicy państwowi 4-tej i 
Sej kategorji płacy wyłączeni są Z obecnej ustawy, 
LJ mają otrzymać osobne kasy w przygotowywanej 
przez Rząd pragmatyce urzędniczej. 

Tow. Ziemięcki wniósł o: odbycie zaraz trze- 
ciego czytania, ale Endecja sprzeciwiła się temu. 
Obrady nad sprawozdaniem prezesa Głównego 

Urzędu Ziemskiego, 


| Pos. Tezciński. Komisja Rołna. poleciła mi 
przedlożyć następujące rezolucje: 1) sprawa za- 
wania odlcgów postąpiła dotychczas za- 
mało naprzód, 2) Sejm wzywa Rząd do wytężenia 
wszystkich sił, aby ustawa o zagospodarowaniu 
odłogów byla z całym naciskiera przeprowadzona i 
aby dostarczył rolnikom w odpowiednim czasie 
nasion, surowców i narzędzi rolniczych, a w razie 
niemożności, środków čo ich nabycia, 8) dopiero 
rzez uchwalenie reform; rolnej będzo można w 
zupełzości ; załatwić zagospodarowanie odiogów, 
Sejm wzywa Rząd do śpisznego przedwoże- 
j o reformi łnej. ` 
Ma gias 


, > Poniatowski ubolewa, że prezydent nie 
a ia w tej sprawie w imieniu Rządu. Mówca 


delegatem Naczelnika Państwa i 


Z poprawek wymienić należy m. in. punkt,- 


Że nie zdobył się doią na śmielszy | 


Mr. WĘLAW =" F |< SR JĘT ` 
LEen (ES R UR w. 


„ROBOTNIK” środa, 12 maja 192 r. 


geaaln strajk na (óriym Slasku. 


krok w celu urzeczywistnienia rełormy rolnej i 
udziela Rządowi wskazówek, jak ma nadal postę 
poweć, by naprawić zło obecne i doprowadzić do 
lepszych, niż dotychczas rezultatów, 

Minister Rolnictwa Bardel staje w obronie 
swego Ministerjum,  rozporządzającem zaledwie 
400.000 morgów ziemi państwowej, które są w 
pewnej ilości już rozparcelowane, Ta rzecz musi 
być przeprowadzana przez G. U. Z., bo Min, Roln. 
nie ma urzędu, uby przenieść daną własność z je- 
dnej osoby na drugą. 

Przemawiają pos.: Stapiński, Witos, Zamor- 
ski, ks. Okoń, poczem dalszą dyskusję odroczono. 


Uznanie pseudonimów wojskowych, 


Po krótkim referucie tow. Licbermana przyję: 
to wdrugiem i trzeciem czytaniu ustawę o uznaniu 
pseudonimów wojskowych. 


Zasiłek dla Uniw. Ludow. im. Miekiewicza w Kra- 
kowie 


Pos. Osiecki, We wniosku nagłym pos. Czapiń- 
skiego byla wymieniona kwota 100.000 marek za- 
pomogi. Komisja była zdania, że oznaczenie kwoty 
powinno się pozostawić Rządowi i taki też wniosek 
przedkłada. 


Tow: Cząpiński. Korzystam z tej sposob- 


ności, aby przypomnieć zadania, «ciążące na, 


nas i na Rządzie w sprawie oświaty poza- 
szkolnej w Polsce. 79% ludności Królestwa to 
jeszcze analiabeci, okołu 100.000 dzieci w War- 
szawie nie ma dostępu do szkoły początkowej. 
Chodzą pogłąski, że wydział Ministerjum, pra- 
cujący nad oświatą pozaszkolną ma być znie- 
siony. Wprawdzie główny ciężar pracy nad o 
światą pozaszkołną musi ponosić samo społe- 
czeństwo, ale potrzebny jest pewien regulator 
w Ministerjum. Należy się spodziewać, że na 
wzór Małopolski powstaną uniwersytety ludo- 
we także w dwóch innych dzielnicach, Chodzi 
o to, aby Rząd wspierał takie instytucje o- 
światowe. W Czechach, w Niemczech i Au- 
strji już od dziesiątków lat trwa gorączkowa 
praca oświatowa, tylko my pozostaliśmy w ty- 
le. Dlatego przy tej sposobności przypominam 
Rządowi jego zadania w tej dziedzinie. 
Wnioski komisji skarbowej przyjęto. 


Odmowa wydania sądom posła Lisieckiego. 


Po referacie pos. Z .Seydy, który oświadcza, że 
Komisja nie uznała za potrzebne wydania posia 
Lisieckiego i prosi, aby Sejm odmówił pozwolenia 
na postępowanie karne przeciw niemu, lzba prze- 
chyła się do zdania komisji. 

Wśród . nagłych wniosków znajduje się też 
wniosek nagły posłów Związku  Ludowo-Narodo- 
wego o wcielenie Kresów Wschodnich, Wniosek 
ten odesłano do komisji konstytucyjnej. 

Następne posiedzenie w piątek o g. 4 po poł 


PA „RAA OGI EAEE APON DE EA RSI BW RAA 


Z nowej korespondencji „Gazety Warszaw- 
skiej“ o p. Romanie Dmowskim dowiadujemy się, 
że „lego (przez duże JI) pobyt pod upalnem nie- 
bem Afryki był dlań zbawienny”. Cera jego ma 
nawet „osmalony odcień“. - 

Obecnie p. Roman Dmowski wybiera się pod 
polskie niebo. Wątpimy, czy ten pobyt będzie dla 
niego równie zbawienny, jak ów afrykański. 

P, Dmowski wciąż się uważa za delegata na 
Konierencję paryską, chociaż delegacja nareszcie 
została rozwiązana, jej członkowie „wcieleni“ do 
paryskiego poselstwa, 8 edge delegata pelni 
poseł p. Zamoyski. 

I ciekawiśmy, jak to p. Dmowski może być 
i Rządu Polskiego, 
skoro jego stronnictwo jest w ostrej opozycji — i 
to właśnie na gruncie polityki zewnętrznej?! 

Czy p. Dmowski myśli, że uda mu się prowa- 
dzić swą politykę, będąc delegatem, i krzyżować 
plany Naczelnika Państwa i Rządu? - 

Chyba dość dziwnem jest już to, że p. Dmow- 
ski, od pół roku będąc nieczynnym, zachowuje ty- 
tul „delegata“. 

Dość już tego. szkodnictwa! 


AAA NOE Nz ROP EEE PBESNOAERZEPEDREŃ 


Kronika polityczna. 


Delegacja rządu sowietów z Litwinowem 
na czele, która od dłuższego czasu starała się 
nawiązać siosunki z Ententą, ostatnio jako 
przedstawicielka kooperatyw rosyjskich, opu- 
szczą Kopenhagę i wraca z powrotem do Ro- 
sji. Ostatnim bodźcem do kroku tego było nie- 
olrzymanie odpowiedzi na memorjał, wystoso- 
wany przez Litwinowa do Rady Najwyższej w 
San Remo. Memorjał ten wskazywał na to, 
że mimo obietnicy nawiązania  słosunków 
handlowych z Rosją, okręty angielskie bom- 
bardowały wybrzeża morza Czarnego, że flo- 
ta angielska zblokadowała zatokę Fińską, nie 
wypuszczając towarów rosyjskich, że Litwino- 
wa nie wpuszczono do Angiji. Memoriał upra- 
szał © wyznaczenie miejsca dla rokowań i roz- 
wiązania zagadnień i trudności, związanych 
z wźnowieniem stosunków Ententy g Rosją. 


- Brak odpowiedzi z San Remo i raptow- 
na zmiana sytuacji wewnętrznej i zewnętrznej 
w Rosji wskutek wojny na Ukrainie, zmusiły 
delegację do powrotu do Rosji. W obecnych 
warunkach mowy być nie może o wszczęciu 
wymiany handlowej. 


na nme meane am 


Bytom, 11 maja. 

(P. A. T.). Generalny aemousiracyjny 
strajk górników polskich na U. Siąsku, któ: 
ry rozpoczął się W poniedziałek, trwa dzi- 
siaj dalej i skończyć się ma we środę rano 
o godzinie 6-ej. Strajk jest prawie zupeł- 
ny. Według  iniormacji z miarodajnego 
źródła — Polskiego Zjecnoczeia Żawo- 
dowego — strajkuje 85% wszystkich robot- 
ników kopalnianych, t. j. ozolo 132,000 o- 
sób. Na 64 kopalnie górnośląskie 56. stanę- 
ło zupełnie. Produkcja węgla ustała dziś 
prawie zupełnie. Udanie się zupełne straj- 
ku górniczego przyznaje dzisiaj i prasa nie- 
miecka, która wczoraj jeszcze usilowała 
przedstawiać go jako nieudany, bo zaled- 
wie 50% robotników zastrajkowało. Prasa 


Wrocławska i Berlińska doniosła nawet, że. 


strajk zupełnie się nie udał, Taką wiado- 
mość rozpuściła górnośląska filja Biura 
Wolffa, obliczoną widocznie na fałszywe 
informowanie Berlina i rządów koalicyj- 
nych. Komisja rządząca w Opolu ma teraz 
sposobność przekonać się naocznie o kłam- 
stwach niemieckich i o organizacyjnej sile 
robotników polskich. Komisja ma dowód 
że robotnicy polscy są w możności przepro- 
wadzić strajk generalny, natomiast Niem- 
cy, którzy R gromi ad AREA EŁK Sa strajkiem grozili komisji 


Telegramy. - 
torunikat Polskiego LU Generalnego 


11 maja. 

(PAi T Bason Sziabu General- 
nego z dnia 11 b. m.: 

Od rana 10 maja rozgorzała zacięta walka 
na lewym brzegu Dniepru; zebrawszy wazyst- 
kie siły, którym udalo się przeprawić przez 
Dniepr, oraz wprowadzając do akcji nowe si- 
ły, ściągnięte pośpiesznie z północy i połud- 
nia, nieprzyjaciel po silnym przygotowaniu ar- 
tyleryjskiem z niezwykłą furją uderzył na no- 
we nasze pozycje, ubezpieczające dostępy do 
Kijowa. Niektóre punkty na linji walki prze- 
chodziły z rąk do 'rąk, w rezultacie jednak: 
nieustępliwe nasze wojska nietylko odparły 
wszystkie “natarcia nieprzyjaciela, lecz w 
kontratakach «edrzuciły go do. miejscowości 
Browary, zdobywając przytem anmatę z ja- 
szczami i amunicją, oraz biorąc do niewoli 2 


świeżo przybyłe bataljony bolszewickie. 


W walkach tych poległ śmiercią bohater- 
ską podporucznik Zachaczewski. 

Nieprzyjacielskie samoloty obrzucały mia- 
sto bombami, wyrządzając nieznaczne szkody. 

Na Polesiu oddziały nasze zajęły przepra- 

w Gerwalu i Gelbowie, zadając nieprzyja- 
cielowi dotkliwe straty, oraz zdobywając 3 
statki, większą ilość berlinek, karabiny ma- 
szynowe i 250 jeńców. 

W ten sposób opanowaną została linja 
dolnej Berezyny. 

Po odparciu kontrataków nieprzyjaciel- 
skich na południe od Rzeczycy zajęliśmy nie- 
uszkodzony most kolejowy na Dnieprze, 

Pozatem ożywione walki powietrzne, ©- 
raz pomyślnym wynikiem uwieńczone wypa- 
dy nasze na odcinku borysowskim. 

Zastępca Szefa Sztabu Generalnego 
(—) Kuliński, pułk. szt. gen. 


- Wybory ma. Pomor. 


Grudziądz, 11 maja. 

(P. A. T.). Ostateczny wynik wyborów w 
drugim okręgu wyborczym = (Grudziądzkim) , 
według urzędowego sprawozdania przedsta- 
wia się w sposób następujący: na listę I. (H. 
S. R.) padło 82.232 głosy na listę II (niemiec- 
ką) 51.708, na listę III (Zw. L. N.) 27.956, na 
listę IV (niemiecką) 11.435, na listę V (Pol- 
skie Str. Lud. na Pomorzu 1.423, na listę 
VI (P. P. S.) 2.827, na listę Vii (Str. Chrześć. 
Lud.) 4.330, na listę VIII (Str. Mieszczańskie) 
7.568, na listę IX (N. Str. Rob. Kierunek wy- 
raźnie katolicki Nar. Chrześć. Str. Rob. 573. 
Na wszystkie zblokowane polskie listy padło 
124.132 głosy. Do tego należy dodać głosy, 
przypadłe liście P. P. S 2.827, razem więc pol- 
skich głosów oddano 126.959. Ogólna liczba 
głosów niemieckich wynosi 63.143.  Ostate- 
cznie z listy I-ej wybrano 5 posłów, z listy III 
2.ch posłów, razem więc 7 polskich posłów. 
Posłów niemieckich wybrano 4-ch, 


Toruń, 11 maja. 
(P. A. T). Urzędowych cyfr głosowania 
I-go okręgu dotąd uiema Mandaty prawdopo- 
dcbnie rozdzielone będą w sposób następują- 
cy: listą Nr. 1 (N Str. Rob.) 4 mandaty; lista 
Nr. 2 (Polskie Str. Lud. na Pomorzu) 1; lista 
Nr. 3 (Niemcy) 2; i:stą Nr.5 (Zw. Lud Nar.) 2. 


Toruń, 11 maja. 
(P. A. T.) Okręg drugi Grudziądzki wy- 
brał 11 posłów, a mianowicie: ze stronnictwa 
Nzrodowego Rubotnisów: Jan Brejski, Józef 
Szymański, dr Wachowiak, Nowicki i Reder. 
ze Związku Lud Nar. (Generał Haller i ks. 
Bolt. Z listy niemieckiej; Hasbach, Daczke, 
Lüdecke i Barczewski 


| 
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przed dwoma tygodniami, nie mogli go U- 
rzeczy wiginić, guyż wiedy rovoiuicy poiscy 
przeciwstawili imi; się Stanowczo. Niemiec- 
kie organizacje górnicze wyaały też obeeo- 

nie odezwy przeciw strajkowi, jednak nie 
odnoszą one żadnego sxutku. Komisja koa- 
licyjaa nabierze chyba przekonania, że z 
organizacyjną siłą robotników polskich 
należy się poważanie liczyć. A ta siła jest 
istoinie imponującą, nigdzie nie przyszło 
do niepokejów, aczkolwiek ze strony 
Niemców a osobliwie ze strony Sicherheits- 
wehru nie brakuje prowokacji aby tylko 
wywołać krwawe starcia z robotnikami pol- 
skimi-i skorzystać ze $ wywar- 
cia na nich zemsty za żądania usunięcia jej 
z G. Śląska. Narazie strajkują tylko górai- 
cy, gdy by jednak ich strajk nie odniósł po- 
żądanego skuiku, t. j: gdyby komisja koa- 
licyjna nie dała zapewnienia iż żądania po- 
lityczne masowych wieców polskich z dnia 
25 kwietnia zostaną spełnione, to wtedy 
wybuchnie nowy strajk do którego przyłą- 
czą się także i robotnicy fabryczni i kolejar 
rze a ludność wiejska, która przestanie dor 


starczać żywności dla Niemców miast prze- ` 


znaczy tę żywność dla strajkujących robot- 
ników. 


Wielkie demonstracje tea | aA i zbrojna starcie 
W Wiednia. 


Wiedeń, 11 maja. 
(P. A. T.). (Radjo). Partje socjalno-demo- 
kratyczne urządziły dziś masowe demonstra* 
cje na rzecz wywłaszczenia majątkowego, u- 


miastowienia policji i przeciwko polityce we- , 


wnętrznej i zewnętrznej. Demonstracje odby* 
ły się spokojnie. Partja komunistyczna urzą” 
dziła oddzielną demonstrację. Na zebraniu 
wszyscy mówcy wyrazili sympatję Rosji so- 
wieckiej, zagrożonej obecnie przez reakcjoni- 
stów. Domagano się przerwania dostawy zz” 
ni dla Polski, 


Wiedeń, 11 maja. 
(P. A.T.). (Radyotel.). Z Linzu donoszą, 
że wczoraj pó zebraniu komiunistycznem tłum 
usiłował przerwać kordon „obrony ludowej“ i 
zaatakować ją. Wywiązala się obustronia strze- 
lanina, podczas której ze strony demonstran- 
tów było dwóch zabitych i 8 rannych, ze stro- 


ny zaś obrony ludowej — 2 rannych. Późnym 


wieczorem wywiązały się gdzieniegdzie waiki 
między demonstrantami i patrolami obrony, 
ludowej. Rząd krajowy 'oglosił w mieście stan 
wyjątkowy. E 
Wiedeń, 11 maja. : 

(P. A. T.). (Radjo). Biuro Kor. donosi £ 
Linesu: Odbyły się tam komunistyczne zebra- 
nia, na kiórych zażądano od władz krajowych 
usunięcia zastępcy namiestnika 'Grubera. Bu- 
dynek zarządu ‘krajowego, oraz boczne ulice 


osadziła żandanmerja i milicja. Tłum, zlożony “ 


z około 500 osób, przeważnie gawiedzi, zażą” 
dał usunięcia żandanmerji i wojska i stanął 
niedaleko kordonu wojskowego, miotając ©- 
belgi. Około godziny 8 i pół wieczorem część 
demonstrantów udała się do koszar, aby wy- 
musić uwolnienie internowanych komunistów. 
Musiała jednak odejść bez rezultatu. Grupa, 
która pozostała przy kordonie napierała tyme 
czasem na kordon w celu przerwania go, przy= 
czem przyszło do bójek. Około godz. 8-ej wie” 
czorem milicja z białą bronią rzucila się na 
demonstrantów. Rozpoczęła się walka uliczna, 
wśród której zostało zabitych i rannych kile 
kudziesięciu demonstrantów i milicjantów. 


„ Strajk we Frzacji. 


Lyon, 10 maja. 
(P. A. 1). (Radjo). Biuro Reutera donosi 
z Paryża: Związek generalny pracowników 
wcbec niepowodzenia strajku kolejowego, ro- 
botu ków dckowych i kopainianych ogłosił no- 
wy strajk, który zupełnie się nie udal. Komu- 
nikacja nie została uigdzie przerwana. 


Paryż, 11 maja. 


(P. A. T.). Havas. W myśl rozkazu Cen- 


tralnej konfederacji pracy zastrajkowali pra- 


cownicy sieci elektrycznej okręgu Sekwany. ` 


Poczyńiono stosowne zarządzenia celem utrzy- 
mania w ruchu elektrowni. Dzisiaj rano nie 
odczuto zmniejszenia siły prądu. Kolej po- 
dziemna funkcjonuje normalnie. Pewna zk 
personelu nie stawiła się do pracy, nieobec- 
nych jednak Źastąpili natychmiast ochotnicy. 
Tramwaj elektryczny krąży na głównych li- 
njach. Komunikacja autobusowa odbywa się 
w porządku. 


„W magłębia: Rar. 


Nauen, 10 maja. 
(P. A. T.). (Radjo). Według urzędowych 
komunikatów panuje w zaglębiu Rubr aupeł- 
ny spokój. Robotnicy nie myślą wcale o straj- 
kach. Po odejściu Reichswehru z okolic Essen 
panuje tam porządek. Tylko w okolicy Rem- 
scheid deje się odczuć teror spartakusowców. 
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„ROBOTNI 


K” środa, IZ maja 1920 r. 


i podpisać którąkolwiek z dwóch pożyczek wewnętrznych r. 1920, 


Banderze polskiej cześć zapewni, Polskę węwnątrz wzmocni, współ. | 


á 


Anglija wobec Irlandii, 


Londyn, 11 maja. 
(P. A. T). Havas. Izba gmin rozważała 
wniosek Asquitha o udzieleniu Homerulu In 
landji. Projekt przewiduje jeden pariament i 
jeden rząd, przyczem Ulsterczycy mieliby pra- 
wo w ciągu 6 lat domagać się zmiany rządu. 
Wniosek upadł 255 głosami wobec 55 Ferye 


rających go. * 
Wrzenie w Egipcie. 


Paryż, 10 maja. 

(P. A. T.). (Radjo). „Petit Palkon" do- 
nosi z Londynu: Od czasu, gdy Bonar Law o- 
świadczył w Izbie gmin, iż rząd angielski nie 
ma zamiaru wycofać swych wojsk z Egiptu, 
| wzrasta tam wzburzenie wśród żywiołów na- 
cjonalistycznych, zwłaszcza między studenta- 
ani Kairu. Przedwczoraj wieczorem dokonano 
„zamachu na ministra oświaty Husseina-Beja, 
który wracał automobilem do domu. Minister 
ocalał, natomiast szofer i jeden ze studentów 
zostali zabici, > 


Lamieszki w Meksyku. 


Poldhu, 11 maja. 

(P. A. T.). (Radjo). Z Waszyngtonu do- 
moszą, że gen. Carranza został ujęty w mieście 
Esperara w chwili, gdy opuszczał pociąg, aby 
abiec w góry. Pojmano również w porcie Tam- 
pico gen. Obre, a gen. Villa złożył broń, Sta- 
uy Zjednoczone gromadzą dla bezpieczeństwa 
siły zbrojne w Tehs4s na granicy Meksyku, 
a 6 statków wojennych opuściło port Key 
'West, udając się w drogę do ripico. ` 


iouferoncja w Spaa. 
Paryż, 10 maja. 
(P. A. T). (Radjo). „Daily Mail“ zapew- 
nia, iż rząd niemieʻki przyjął wezwanie do 


wzięcią udziału w konferencji w Spaa. Rząd 


niemiecki został zawiadomiony, że na konte- 


rencji mają być opracowane nasiępujące kwe-. 


stję: niewykonanie traktatu wer ego ze 
strony Niemiec, rozbrojenie, dostarczenie wẹ- 


ANDERA POLSKA wzbudzi 


cześć tylko wówczas, gdy 
Polska będzia silna, odbu. 
dowana, bogata. 


$ 


gla i zapłata kosztów utrzymania anmji oku- | 


pacyjnej. Niemcy mają się w każdej z tych 
spraw wypowiedzieć, = 


hota w sprawie przestępców wojennych. 
©. pPołdhu, 11 maja. 
(P. A. T.). (Radjo). Z Paryża donoszą: W 
soboię wręczono niemieckiemu przedstawicie- 
lowi w Paryżu nową notę w sprawie prze- 
stępców wojennych, 


P. Palek w Rzymie, 
Lyon, 1i maja. 
(P. A. T.). (Radjo). Polski minister spraw 
zagranicznych Patek, przybył do Rzymu w nie- 
dzielę wieczorem, 


W czwartek, dn. 18 b. m. jako w dru- 
ga bolesną rocznicę śmierci 
STANISŁAWA HONIGWILLAĄ 
(Bohdana) 
odbędzie się nabożeństwo żałobne przy 
grobie zmarłego, na cmentarzu żydowskim 
o godzinie i-ej po południu, na które za- 
praszają: 3 ; ? 
Niepocieszeni rodzice i brat. 


L tycia partii. - 
KOMISJA GOSPODARCZA XVII ZJAZDU. 
OKÓLNIK II-gi, ° 


Komisja Gospodarcza XVII Zjazdu P. P. 
S zwraca się do towarzyszy delegatów na 
Zjazd P. P. $. którzy pragną korzystać z no- 
clegów, oraz uslug Komisji Gospodarczej 
Zjazdu o przywiezienie ze sobą 1) 2 przeście- 
radeł, 2) koca, 3) malej poduszki, 4) kubka, 
5) noża i widelca, 6) łyżeczki, łyżki, 


Krucza òl, telef, luŻ=i4, 


Winien pamiętać o 


ATALJONY BAGNETOW 


ustrzędz mogą granic, lecz musi wykazać współdzizjgo 
wewnątrz Polskę wzmocni nie wszystkich bez wyjąt. 
tyiko skarb pałny. ku obywateli. 


iem każdy Polak 


gdyż tylko w ten sposób 


działać z 
ŻEM 


CE 
EN 


P. S. Zgłoszenia wysłane na ręce Sekre- 
tarjatu Generalnego zostały przekazane Ko- 
misji Gospodarczej. 

Konferencja Kobiet, We środę, o goda. 7-mej 
wiecz, w lokalu O. K. R, odbędzie się między- 
dzielnicowa konferencja kobieca. Towarzyszki i 
sympatyczki proszone są o liczne przybycie. Na po 
rządku dziennym sprawy iinausowe, 


Posiedzenie Komitetu Śródmiejskiego odbę- 
dzie się we środę dzia 12 maja, o godzinie 7 wie- 
czorem, w lokalu Al, Jerozolimskie 56. 


; Konierencja Komitetu Kolejowego odbędzie 
się we środę, dnia 12 maja, ©. godz.5 po pol, w lo- 
kalu O. K. R, Aleje Jerozolimskie 56, 

_ Konierencja Komitetu Tramwajowego odbę- 
dzie się we środę dnia 12 maja, © godz, 7 wiecz., 
w lokalu, Aleje Jerozol. 56, 

Posiedzenie Komitetu Tramwajowege odbę. 
dzie się we środę, dnia 12 maja, o godz. 6 wiecz., 
w lokalu, Aleje Jerozol. 56, 

Kontereneja dzielnicy praskiej, odłożona z dn. 
8 maja, odbędzie się dnia 13 maja, o godzinie 10:ej 
rano punktualnie, w lokalu, Kawenczyńska 47. 

Konierencja dzielnicy Pexiślę odbędzie się 
w piątek dnia 14 maja, o godz. 7 wieczę w lokalu 
Solec 68. j 


Konterencja dzielnicy Jerozolimskiej odbędzie 
się dnia 14 maja, w piątek, o godzinie 7 wiecz., w 
lokalu, Chłodna 41. 


PRZEDŚWIT Nr. 4-5 


Warecka 7. 
Cena mk. 10 kor. 14. 
AO ESEE OREREZE NIC R SA G 
LECZENIE EPILEPSJI. 


EPILEPSIN — SPIESS 


są jedynie wskazanym Środkiem leczziczym przeciw 
epiiepsji i innym cieypieniom nerwowym, które dla 
swego zaniku. wymagają Tenar i systemu nem 
wowego i racjonalaej przemiany materji, przez 
twarzanie substancji- krwionośnych i odi i 
komórek nerwowyc 


Proszki 
EPILEPSIN — SPISS 


Żądać szezególowych broszur, 
żądać należy we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych. Szczegółowy sposób użycia przy każdem 
ory: lnem opakowaniu. 


Br. K. Błuski 


b. Dyrektor Sanatorjum w Zakopanem 
przyjmuje stale od 11-ej—2-6j wyłącznie w 
chorobach płucnych 


ZORĄWIA 25. 6006 


RAZY CZD OEEO OEE IEE EA O ZA E AA 
3 iyo chor. skórno i 

Wr. Jelmicki wener. Roentgen 
biarszałkowska i18. ‘l'el. 108 61. 
10-1 i 5—7 panie 1—2 6056 


Dr. med, Piaksymiijan Bernstein 


| €loroby skorne, weneryczne i kosmetyka. 

Wspólna 63, m. i (parter). Przyjmuje co- 

dziennie od 4—6 po pol, w í 
od 10—12 r. 


Dr. M. iuchendler 


ć b. iekarz polinl. prof. Lessera 
Choroby wemer. i skórne (włosow) niemoc 
płciowa 10—12 i 4—7. królewska 24 ma lo 

4 Telet. 14-27. 6063 


niedzielę i swięta 
6U61 


kę OE OR ACE 
LG. J zWitaśska 
choroky szórne, weęner., kosmet. od 4—5 
Wyłącznie dia 
koki. 6004 


A ruchu robotniczego 


KOMUNIKAT KOMISJI CENTRALNEJ 
KLAS. ZW. ZAWOD. 


-Do stkich klasowych związków 
i Rad wm. 


į a ję oO”; ke zj ia i 
w Wam Obrady Zjazd oai 


winni się stawić w dzień maja 

po karty Waie „tub Gry, JĄ ta 
a 

Ta iu na salę obrad. Wszyscy 


und przy wejśc 


deze- 

organizacji. © noclegach i 

innych szczegółach Zjazdu zostaną delega- 

ei poinformowani w biurze K. O. 
Sekretarjat Komisji Centralnej Klas. 
Zw. Zawod. ; 


Dopełnienie umowy metałowców. 

Po zbadaniu ecn kartkowych i rynkowych 
na podstawie danych, dostarczonych przez 
Magistrat m. Warszawy i Wydział Statystycz- 
ny Ministerjum Aprowizacji ustalono wzrost 
drożyzny w miesiącu kwietniu ną artykuły 
budżetu, objęte un:.ową z dnia 6 kw.etnia b. r. 
na 38%, wobec czego zwyżka plac za miesiąc 
maj wynosić ma 30% zarobków 1manych w 
prowizorycznej umowie z dnia 11 kwietnia. 


za m. kwiecień-maj. Z. P. H, S. Dziś, tj. w środę, dnia 12 b, m, 9. 
W 7 s 5 godzinie 6 punktualnie, przy ulicy Mokotowskiej 
Do nabycia w adm. „Przedświtu* 18, m. 5, wygłosi na Kole Ekonoricznem, kol. A- 


dam Rudomski rcierat p. t.: „Rozwój i formy han- 
diu“, r 
Ze Zwiąsku Robotników Miejskich. - 
(Dnia 12 maja r. b., w środę, o godzinie 6 wie- 


czorem odbędzie się zebranie robotników, człon= 


ków Związku Wydz. IX (szkolnego), w lokalu 
Związku, Aleje Jerozolimskie 56, m. 4. " 
Duia 13 maja r. b. „we czwartek, o godzinie 


1034 przed poludniem odbędzie się zobranie ro- Wotkowi 7 - 
Nowego”, oskarżonego o. niepozzano: 


botników Wydz. XVIII Zeopatrywania członików 
Zmiązku, w lokalu Związku, Al. Jerozol, 56.) 

. Baczność fabryki wojskowe. Posiedzenie Rady 
delegatów fabryk wojskowych odbędzie się 12-go 
maja, w środę, o godzinio 5% po po, w lokalu 
Rady, Aleje Jerozolimskie 56, 

U Meialowców. W śrcdę „o godzinie 7-ej wie 
czorem punktualnie, odbędzie się zebienie nowego 
i starego zarządu metalowców, Leszno 53, 

Baczuość! furmani węgłarsey. Związek Ro- 
botników niefachowych zwołuje zebranie furma- 
nów W dniu 13 maja, t. j. w czwartek o godzinie 
1-6j po poludniu, w lokalu Związku, Leszno 58. 


maea 


Lycie gospodarcze, 
Notowanią gieidy warszawskiej, 
Ruble carskie (500) 245 do 288. 
Franki francuskie 13 do 18.10. 
Funiy szteriingi 790 do 800. 
Dolary St. Zjodu. 192.72 do 105. 
Marki niemieckie w (100) 412 do 422. 


Kronika. 


(a) 6 rządowy zasiłek dla dzieci, Delegacja do- 
broczynności publicznej magistratu uchwaliła wy- 
stąpić z wnioskiem o zwrócenie się do Ministe- 
rjum Pracy i Opieki Społeczuej © wyznaczenie mia- 
stu zapomogi rządowej na utrzymywanie dzieci 
niesta.ych mieszkuńców w różnych instytucjach i0- 
broczynnych miejskich, spolecznych i w domu wy- 
chowawczym, umieszczonych na rachunek miasta. 
Wniosek ten umotywowany tą okolicznością, że 50 
procent dzieci niestałych mieszkańców zapełniają 
zaklady dobroczynne. Za czasów przedwojennych 
dom wychowawczy otrzymywał z tego tytułu zasi- 
lek w wysokości 2004060 rb., którego obennie jest 
pozbawiony. 


(a) Trudności aprowieacyjne. Do misket an 3 


i posłów sejmowych znowu wpłynęło szereg iele- 


ILANS QORODZENA POLSKI 


„własnością, Pogrzebem zajmuje się Tow. 
"nia Posiuga'. 


a m w mk A 


gramów ze skargami od zarządów miast na rozpar 


| ezliwy brak w misstach produktów spożywczych 


kontyngensowych, mie dostęrczonych przez misi- 


| sierjnn aprowizacji. Prezydenci miast zwracają ue 


wagę, że ludność jest rozgoryczona i zniecierpl- 
wiona. Magistrat w. Aleksandrowa z tego powodu 
skiada z siebie odpowiedziałncść za następstwa, 
mogące wyniknąć z oiężkiego położenia ludności. 

(a) Konferencja łódzka. Dziś, w środę w Mini- 
sterjum Skarbu odbędzie się konferencja prezy- 
djum magistratu irady miejskiej m. Łodzi z przed- 
stawicielami tego Ministerjamu w doniosłych spra- 
wach finansowych; położenie finansowe m, Łodzi 
jest krytyczne. i 2 

Muzeum Pedzzegieme, Jezuicka 4, Dziś, w śro- 
dẹ, d. 12-go maja o godz. 8-€j wiem. Żegi odczyt 
prot, Juljusza Kłosa p. t. „Motyw ludowy jako pier- 
wiastek twórczy”, + 

Jutro, w czwartek, d. 13-g0 maja — wycieczka 
po Starej Warszawie dla €złonków Komisji Rysune 
kowej. Zbiórka w Muzeum, Jezuicka 4, o godz. 11 
rano. Wycieczkę prowadzić będzie i W. Woydyno, 

(m) Uaieczka Deia więśutów, Z więzienia woj- 
skowego w Woikowyszkach zbiegło Bb<iu więź- 
niów: 22-letni Teoder Maruszewicz, b. szofer woj- 
skowy, morderca; 30-ietni Konstanty Mikus — © 
skarżony o kradzież; 24-letni Eugeniusz Lisiak; 
u tni Winceniy Urodziuk i 28-letni Benedykt Ja- 
ruch. 

(m) Podwójne samobójstwe, Ustalono, że męż- 
eyma wydobytym z Wisży na Saskiej Kępie jest 


Zórietni Calel Tenenbaum, subjekt bandlo ae 


mieszkały z bruiem przy ul. iowolpki 
ub. sobotę Tenenbzum — cierpiący od. 
Casu na rossiréj nerwowy — obwiadszył 
iaie do wanny j wi j zis y ik ezio: 
na brzegu brzytwa, rę Tenenbaum poderż 
sobie gardło (poezen: skoczył do Wisiy), była jego 

„Omat- 

(m) Zbrodnia, Robota mi 


iey gouyszęzący dół klo-- 
aczny przy ul. Stask: nr. 50 znaleź w Ay e à 
nym zwłoki nowonarođzonego dziecka 2 poderżnię- 


Z sadów. 


Echa wydarzeń w Pińsku. 


w! 
zę pomocą Obrazy urzędów państwowych i 3 pode 
burzenie <do nienawiści pomiędzy poszczególnemi 
grupami ludności, -—— przyszła wczoraj pod 
woe rozpoznanie podu o%ręgowego wśród ti 
publiczności z rónych Kół ;zeństwa. Rozpri 
wom przewoduiczył sędzia Kwiatkowski, oska 
nie popiera! pprokurzter Rettinger, obronę w 
adw, H. Ettinger. 
saZarzut poiegał na tem, iż red, W. w arty 
w, dn, 9 kwieinią vr. z. twierdził, if „na 
ich pod pozorem tępienia komunizmu, a włas 
Wio bez żadnych pozorów wojsko polskie urząs 
dzaie krwawą rzeź w Pińsku, 40-lu wy vj] 
dowskich — sjeuistów zesiaię rozstrzelanych j 
sądu, bez Śledztwa, bez cienia posziak, ot tak so 
bie na postrach dla preykiedusse (4% | 
Aryikul ten — sżywa por a z 
cie zajść w Pińsku zburza opinję publiczną 
podanie do wiadowości faktów zmyślonych, I 
świadomie nieprawdziwych i obniża szy Bhe 
tek posadzenie jej © Sy” występme, arżony 
do winy się nie przyznał: mie miał bynajmniej za 
miaru ani obniżania powagi władzy, ani szerzenią 
nienawiści narodowościowych, 5 i 
„Na żądani danie obrewy Sąd j tanowił zażądać o- 
ryg „ 


roskamii gen. 
sią rozetrzelania 84 osób. Z rozkazu tego odczyta» 


į nego wczoraj ma posiedzeniu dowiadujemy się mię- 
po zajęci TZEZ ' 


dość znaczna ilość miejscowych bolszewików, 


dzenia dowódcy postanowie natychmiasto I 


na śmierć przez rozstrzelanie. Szybkie 


eri 
á 


TAT 
= 


t 
Pere 


lszewików skazał 


waet =. 
A i 


EA T T 2 


ah 


eah e e O LNU DAE >, 


W A NE ENE 
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ar 


7 ze 2 
ją Paj 0 WE: AT 0 


x 


KPA EA 


7 


NI E N EO ry BĘ 


EE 
"ZĘ 
ieS 


* 


tnie zburzony £ mieszkańcy sądowi doraźnemu 
(przekazani. Rozkaz ten, jak się na sprawie wyja- 


był już po takcie rozstrzelania, użyciszni, które 


Waiosek ostateczny WZYWA 
kazania sprawy rozstrzelania 34 ży 


| „ROBOTNIK* środa, 12 maja 1920 ?. 


: 1) do prze- 

wraz z nad- 
byly przytem stosowane sądowi 
do zwrotu przez państwo 100 ty* 


ro świadkowie zeznawali wczoraj posłowie w baresiu 2) kontrybucji ludności, zabi 
a dm ustawodawczy Dreszer. i Grynboum, | 07 mare pogo ciczo i nae eir] 
Ijako czlonkowie zejtoqwej konj śledczej, wysla- nych ar j ksi pó ia 
inej do Pińska w celu zbadania — wraz Z innymi 


rześcijańskiej t żys | ważnych 6 i 


przewidziane przez dekret Naczelnego Wo- | że rozstrzelanie 


frszesem, a jej 


NE"""ERM 
r EL] 


0 | 


A: 


w. 
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a 
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f 
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h "AM 
RAR 


_ 


o fE Mroczkowski 


DZIŚ, 8.30 wiecz. 


„IMPEX* 


'dowskiej, lecz zaświadczyli, że komisja, po szcze- świ na to co 
igólowem zbądaniu sprawy i świadków na miejscu | zowawszy całą ohydę 
doszła do wniosku (a wniosek ten ma być w *ym | mi ofiarami — 

c y Sejmowi), że rozstrzelanie nastąpiło | dekret w sądach 

be dnego sądu, żo źzdne przepisy o sądzie do- | nego wodza nie 


j Pogarda Śmierci 


Wstrząsające widowisko 
Br. POLANDO 


Adw. H. Ettinger, gwróciwszy uwagę na ogól- 


| sprawy, na zeznania tak po- 
, rzucających aż nadto jaskrawe 
się działo w Pińsku i scharaktery- 
postepowania % rozstrzelone- 
w konkluzji do wniosku, że 
doraźnych wydany przez naczeł- 
był w danej sprawie uszanowany, 
nastąpiło samowolnie, prawem 


Kaduka i że jeśli prasa nie ma byś jeno czczym 
"powszechnie głoszona wolność, — |. 
pustym jeno dźwiękiem bez żadnego znaczenia — / 
to red, Wołkowicza za winnego uznać niepodosna. 
Spelnił on obowiązek Da 


ż0- publicystyczny 


i jako obywatel i jako dziennikarz: rz60Z 
niestychamą, godną ępienia najwyższego po 
imieniu, czyniąc to w imię prawdy i sprawiedliwo- 
ści, przestępstwo nazwał przestępstwom iz sądu U 


karanym wyjść nie s Ą 
„Po ostatniem siowie* red. W. bardzo Wy- 
mownem, sąd wyrok uniewinniający red. 


Wołkowicza. 


A ZEE A m A 


Teatr i Muzyka. 


Z braku miejsca sprawozdanie z „Fanta- 
zego“ damy w numerze jutrzejszym. 

Z Opery. Dziś „Hugonoci“, Początek o godz, 
7-ej wieczorem. : 

Teatr Rozmaitości. Dziś „Jastrząb“ Croisset'a. 

Teatr Polski, Dziś i 'dni następnych komedja 
Bernarda Shawa „Pygmaljon', = 


HMIELNA Nr. 9. 


twarcie 


M aa 


yłładczyni wiata I 


Cykl dramatów w 3 serjach według 


siynnej powieści 


KAROLA FIGJORA 


W roli tytułowej 


Mia 


May 


Sesja I-sza: 


Król Żebraków 


ga fm | otong Hry I 


ze swym partneram 
z teatru O!pmpia 


w Paryżu, 


INN 


5 Spółka z ogr. por. w BIELSKU 
l (Wplacony kapitał 3.230.000.— Koron) 


Miejsoa zakup 


KONSUMOW, CH, 


wo pona n aT 


Oddział: #ywnošclowy, 


Oddział: dja obuwia, 
Oddziai: tekstylny, 
Oddział: kompenszcy ny, 
Oddział: gospodarstwa 
Qddział: tiuszczów. 


- una md WE PO 2. TOT NE A 


biorsiw przemys£0 ych. 


domowego (Naczynie-sprzęty ku-aeune) 


na dla oryanizacjie 
kupców i przedsige 


| | absolutorjam ustępującemu 
IV. Odezytanie statutu i uchwalenie regulaminu. 


j Wesala Dwójka 
Bezustanny śmiech. 


Zarząd Centralnego Związku Rob. 
Polsce (z siedzibą w Krakowie) donosi i 


rzy, 


tów na koszt własny, 


Delegat (ci) musi być zgłoszony do Zarządu Związ- 


ku najpóźniej do 10 czerwca b. r. 


Porządek Zjazdu będzie następujący: 
L 1) Zagajenie i wybór prezydjum Zjazdu. 2) Wy- 


z ostatniej konferencji. 
rawożdanie kasowe. 4) 


unktu I-go. 2) Udzielenie 


bór kom. mandatowej. 
l. 1) Odczytanie protokułu 
2) Sprawozdanie Zarządu. 8) § 
Sprawozdanie komisji rewizyjnej. 
Ii. 1) Dyskusja do 
arządo wi. 


przytoczonego 


Nr. 127 


Teatr Reduta, Dziś o godz. 8-ej wieczór po ram 
pierwszy S-aktową sztukę z prologiem Jerzego Szar 
niawskiego p. t. „Papierowy kochanek“ w opracos 
waniu scenicznem Brunona Lechowskiego (arż 
mal), Mieczysława Limanowskiego i Juljusza Ok 


} 
N 


sterwy w I-ej obsadzie. ` Ą 

Teatr Maly, Dziś „Głupi Jakób”, komedja ki 
puna: 4 
Teatr Praski, Dziś po raz ostatni „Maciek Sanr, 
ż i ! 
Teatr Powszechny. Dziś „R -znosicielka chleba”,, 


Audycja W. Łabuńskiego, W czwartek, 18 b. Ma 
odbędzie się w Polskim Klubie Artystycznym (lo 
tel Polonia) audycja Wiktora Łabuńskiego. Artye 
sta odegra sonatę h-moll Chopina, ballady Brahms 


i inne. Początek o godz. 8-ej wiecz. 


son 


Początek o godz. 6-2] 


us ni apitan SEDA [ls Yvonne REGIA 
w swych oryginai= 
nych popisach 


| Tropa 0 
| Ogloszenie Zjazdu, 


Przem. Spoż. w 
dnia 20 czerw- 
ca r. b. odbędzie się Zjazd Związku. — Stosownie do u- 
chwały Zarządu Związku z dnia 24 kwietnia r. b., dele- 
gaci mają być wysyłani na koszt poszczegółnej grupy.— 
prawo obesłania Zjazdu mają wszystkie grupy stosując: 
jeden delegat na 50 członków: — Grupa nie posiadająca 
50 członków może nawiązać kontakt z drugą celem wy- 
brania wspólnie delegata, Wszelkie inne organizacje rob. 
przemysłu spożywczego w całej Polsce (piekarzy, masa- 
rzeźników, cukierników, piernikarzy, młynarzy, Ku- 
charzy i t. p.) chociaż akcesu do wyżej 
Związku jeszcze nie zgłosiły, mogą także wysłać delega- | p 


Wile CONSTANCE 


Tresura koni oraz 
reszta nowych 
atrakcji: 


LAVA 


[ UGŁOSZEWA UKUŚŃC, i 


Brylanty, gy Bag ama 
je aci najle skle ubie . 
erski Mar ska a Ro- 


zmaryn. A 


ENA 
26, Królikowski. 6196 


EKO LO 


auka pisania na 
GMIUTOWIA maszynach 4 marek 


miesięcznie. Marszałkowska 143 


do pisania używane 
różnych Systemów, 


i) | binokie, prezerwaty= 
Il ly, wy, pasy rupturowe. 
Najtaniej bo w podwórzu. Je- 
rozolimsza 47. 5094 


p ipii umeblowanego poszuku" 
ý | je miody inteligentny 
mężczyzna z niekrępującym 

ściem za dobrą opłatą. Oferty 
Nowogrodzka 5, dozorca dła 5. 


a w E BA 
ği igj wybór najmodniejszych 

ig piaszezy: kowerkotowe, 
sukienne, bostonowe, angielskie, 
kostjwny. Wybór kolorow. Wy- 


Ambulatorjum V. Wybory nowego Zarządu, Komisji rewizyjnej i|rob własny. Ubstalunki z wia- 
D-ra Antoniego Sądu $ olubownego. snych i powie! ch materja- 
KONKURS Tuchendł I. Dyskusja i wnioski ogólne. iom, AO, ża 54. R 
Í Magistrat m. Radomska ogłasza niniejszym konkurs |dła chorób żołądka í kiszok hę; in L 180.000 książeczkę z robotni- 
| na stanowisko: przeniesiono na ui. Królewską PERE "szwy A. Lichoń JUULOŚO czej kooperatywy 
Buchaltera EC OEM” PM przowodniczący waże swo rp wady 
i : © 0 3, b999 AB, v me 
i i mni aa phai i N magati l 16,033 książeczkę z robotnie 
rutynowanego mogącego zorganizować centralną buchal- | gy m Bam Alfa pini Nait ń kład y "=. M atywy 
i „Krone a giny Sie 
Aoc A powyższe stanowisko mogą reflektować tylko A aj anszy s: a rańskiej za Nr. 1058. 
rm oł ana sily. Reflektanci winni zgłaszać się 080- H KURTOWO-LETAKICZAY apang ifii sztuczne, korony, moste 
ście ewontualuie przesyiaó oleriy z onpi mi m, i. T aaran | pończoch, Skarpetek i Rękawiczek Dbi n due Frzyjednym 
| domsk Ur.F. Bostikow siai || W. 3,.Poiniiskiego varacje na poczekki B= 
; ~ Oferty nieuwzględniane zostaną bez odpowiedzi. lekarz asystent Szp. s-go_ Kaza- sj Wiejska Ñr. I, vis-a vis Sejmu tel. 194-88 nizkie. Gabinet chrześcijański. 
RO Magistrat m. fiadomska. |" Choroby wener, skórne ijg na parterze od frontu. 4orawia 1. 6168 
koc s js analizy dm. na sylilis. Przyj (ġ Towar nabywa wprost od fabrykantów i zagranicznych 7 doskonały portret 
fe E A D o E T oc a lid MAA z totograti _„Zjede 
dn Ah zet dart WZT WSO: dzo e SS ESME JU I E a 3 pons, | ooczeni portrecisci“. Złota 16. 
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